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Łódź, 25 czerwca. 

Władze policyjne zaalarmowane zo- 
stały dwoma zuchwałemi występami ka 
słarskiemi. W nocy kasłarze dostali się 
do gmachu magistratu Rudy Pabjanic- 
kiej. Gmach ten stale dozorowany iest 
przez nocnego dozorcę, lecz złoczyńcy 
zdołali uśpić jego czujność. Otworzyli 
oni drzwi wejściowe przy pomocy pod- 
robionych kluczy i następnie udali się 
wprost do gabinetu, w którym znajduję 
się ogniotrwała kasa. 

Drzwi tego gabinetu również były 
zamknięte na klucz, lecz złoczyńcy 
zdołali szybko z niemi się uporać. 

W gabinecie zawiesili okna szmata- 
mi, zapalili światła i zabrali się do pra- 
cy. Rozprucie kasy stojącej przy sa- 
mym oknie musiało im zabrać sporo 
czasu. Kasa ta jest bowiem nowszego 
systemu i jest doskonale zabezpieczona 
przed rozpruciem. 

Złoczyńcom przy pomocy raków 

udało się w końcu ją otworzyć. Zabrali 
oni całą : - 
GOTÓWKĘ W SUMIE OKOŁO 5.000 Zł 
nie tknęli natomiast żadnych dokumen- 
tów, ani weksli, Kasiarze szukali rów- 
nież gotówki we wszystkich biurkach, 
lecz nigdzie nie znałeźli ani grosza: 

Dopiero dziś o świcie dozorca zau- 
ważył, że drzwi wejściowe gmachu ma- 
gistrackiego sa otwarte i 

j STWIERZIŁ WŁAMANIE. 

Zaałarmował on natychmiast miej- 


scowy posterunek policyjny. Na miejsce 


zuchwałego włamania po pewnym cza- 
sie zjechali przedstawiciele urzędu śled 
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Rozprucie kasy w magistracie 


udg DBabjamicicie5 
Kasiarze zrabowali pięć tysięcy złotych 


czego z Łodzi. Wdrożono pościg za zło-|,„pracy*, widocznie musiał ich ktoś spło- 
czyńcami, których dotychczas jeszcze|szyć, gdyż zrezygnowali z ogniotrwałej 


nie ujęto. 
; * 
Tej samej nocy kasiarze usiłowali 
rozpruć kasę w składzie bawełny Wła: 


kasy, zabrali jedynie niektóre przedmio- 
ty przedstawiające dość dużą wartość i 
zbiegli. 

Włamanie podobnie jak w magistra- 


dysława Wścieklicy w Łodzi przy ulicy cie w Rudzie Pabjanickej, spostrzeżono 


Kilińskiego 136. Dostali się oni do lokalu 
przy pomocy podrobionych kluczy i czę 
ciowo już otworzyli kasę. W czasie 


dopiero dziś rano. f j 
Sprawcy dotychczas również nie Zo- 
stali ujęci. 


Napad na hamnciarice 


Bandyci 


Łódź, 26 czerwca 

Na plancie kolejowym w Langówki 
znaleziono jakąś niewiastę, leżącą w ka 
łuży krwi. Przechodnie wezwali policję, 
która nią się zajęła. Przybyłe pogoto- 
wie stwierdziło, że niewłasta doznała 
ciężkich uszkodzeń cielesnych i po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
ją do szpitala św. Józefa. š 

Dochodzenie ustaliło, że ranną była 
56-letnia Marianna Brzezińska, handłar- 
ka zamieszkała w Małych Łagiewnikach 
Gdy Brzezińska wracała z Langówka 
do Małych Łagiewnik, napadli na nią ja 
cyś osobnicy, z których jeden był uzbro 
jony w siekierę i zażądałi wydania pie- 
niędzy. 

Handiarka poczęła wówczas wzy- 


wać pomocy. Jeden z opryszków zadał 
a e 


Czy Kiirten bedzie stracony? 


Decyzja 


a 
e a 
; 


wości zagpacmie write 


Berlin, 26 czerwca, 
(Telegram własny) 

Akta w sprawie Upiora z Dusesldorfu 
— Kurtena doszły już do pruskiego mi- 
nistra sprawiedliwości. Ogólnie panowa- 
ło przypuszczenie, że decyzja co do Za- 
twierdzenia kary śmierci, lub zamiany 
na karę bezterminowego więzienia prze 
ciągnie się w nieskończoność, Okazuje 
się jednak, że ministerstwo pruskie ma 
zamiar wydać w tej sprawie decyzję w 
najbliższym czasie, Tymczasem dokład- 
ne przejrzenie całego stosu akt dotyczą- 
cych sprawy Kurtena wymaga długiego 
okresu czasu, ponadto zaś muszą być je- 
szcze przesłuchani przewodniczący trybu 
nału sędziowskiego, prokurator į obroń- 
ca. Ostateczna decyzja w sprawie Kurte 
ESSEN A AEI U ŃERZAZZOW DEK 


Do boikotu Gdańska 


muroołunją żzycdzi — uuczesłtmi- 
cy mali o miepodiegślość 
Warszawa, 26 czerwca. 

Ukazała się w Warszawie odezwa 

związku żydów, uczestników wojen i 

walk o niepodległość Polski. nawołują” 


ca wszystkich obywateli polskich wyz*| sie nie oświadczał o jej rękę, jednakże |dostać się do pokoju, 
| POWSZECHNIE WIEDZIANO, ŻE KO- 


nania moiżeszowego do boikotowania 
Gdańska į Zoppot. Odezwa cytuie liczne 
wypadki napadów hitlerowców na ży- 
dów na terenie Gdańska i Zoppot i na- 


wołuje do całkowitego boikotu tvch miej | 


scowości. 


na ma zapaść na najbliższem posiedze- 
niu ministrów, którego termin narazie nie 
został jeszcze wyznaczony. 


pod Łagiewnikami 
zadali jej kilka ciosów sie£ierą 


jej kilka ciosów siekierą w głowę, gdy 
upadła na ziemię tracąc przytomność, 
poddał ia szczegółowej rewizji, lecz nie 
zwałazł przy niej pieniędzy, Pościg za 
sprawcami napadu trwa. 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
ENEE ODBYT RADIECZA 


IZZEZEEEZEZZEZZEZEAJ 
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Groźny przestępca 


mypacdł w ręce policji 
polskiej 
Królewska Huta, 26 czerwca. 
W ręce policji kryminalnej wpadł wie 
lokrotnie karany przestępca kryminalny 
August Golik, który odsiadywał ostatnio 
karę 4-letniego więzienia w Bytomńt, 
skąd jednak udało mu się zbiec po sko- 
ku z muru wysokiego na 7 mtr. . 
Golik złamał sobie mogę, czołgając 
się jednak na brzuchu, przekroczył „,zie- 
loną granicę“ i dostał się do Królewskiej 
Huty, gdzie został przez policję polską 
ujęty. 3 
Golik poszukiwany był przez policję 
polską i niemiecką za liczne przestępst- 
wa, a oprócz tego przez policję polską 
za ucieczkę z więzienia sądowego w Kró 
lewskiej Hucie. Łączna: kara, jaką Go- 
lik ma do odsiedzenia w więzieniu pol- 
skiem i niemieckiem wynosi 16 lat, 


60-letni mężczyzna 
rzucił się pod pociąś 

Piotrków, 26 czerwca, 
W dniu wczorajszym się w 
Piotrkowie wypadek, mrożący w żyłach 
krew. O godzinie 10 rano, gdy ha stacji 
towarowej manewrowało kilka pociągów 
towarowych, pod jeden z nich rzucił się, 
widocznie w celu samobójczym, mężczyz 
na lat 60. Maszynista nie zdołał zatrzy- 


“mać pociągu i koła odcięły nieszczęśliwe 


Katastrofa okrętowa 
5 osób straciło życie 
Londyn, 26 czerwca. 
(Telegram własny), 

W Rio de Janeiro miała wczoraj miej 
sce katastrofa okrętowa. Kanonierka zde 
rzyła się z parowcem, i w kilka minut za 
tonęła. 5 osób straciło życie. 


Ujęcie handlarza 


mu głowę, 


Soparzył się wrzątkiera 
W mieszkaniu przy ulicy Wodnej 10' 
został dotkliwie poparzony wrzątkiem 
8-letni Oskar Pinke. Do chłopca wezwa- 
no pogotowie. Lekarz, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł go do szpi- 
tala Anny-Marji. 
CRATER 


żywym towarem 


R'óry usiłował przewieźć 12 kobiet do Gdańska 


Tczew, 26 czerwca 

Dziś rano policia śledcza w Tczewie 
ujęła na dworcu kolejowym pewnego 
osobnika ze Smetowa w chwili, kiedy 
usiłował wywieźć do Gdańska trans- 
port 12 dziewcząt wiejskich. 

Śledztwo ustaliło, iż osobnik ów był 
członkiem szaiki handlarzy żywym to- 


warem, której centrala mieści się praw 
dopodobnie w Warszawie. 

„Dalej stwierdzono, iż banda ta tru- 
dniła sie wywożeniem młodych dziew- 
cząt wiejskich do Argentyny: » 

Ze względu na toczące się śledztwo 
zarówno nazwiska jak i bliższe szczegó- 
ły trzymane są w tajemnicy, 


Krwawa tragedia miłosna | Krakowie 


Zastrzelił ukochaną, poczem wystrzałem z rewołl- 
weru odebrał sobie życie 


Kraków, 26 czerwca. 
Kraków został wczoraj wstrząśnięty 
strasznym dramatem miłosnym, jaki się 
rozegrał w domu drzy ul. Niecałej 7. 
Parterowe mieszkanie zajmował majster 
szewcki Walenty Jawień. 
Miał on córkę w wieku 20 lat, Emilig. 


W dniu wczorajszym przyjechał do 
Jawieniów jakiś znajomy z Warszawy. 
Cały dzień znajdował się on w- sklepie 
Jawienia, a wreszcie wieczorem został 
przez nich zaproszony do domu na ko- 
lację. W czasie kolacji widziano Golań- 
skiego na . podwórzu, 'zaglądającego 


Córka Jawienia pomagała ojcu w skle- przez okno na parterze do mieszkania 
pie, którym kierował 27-letni Jan Golań- | Jawieniów. 


Ski, zam. przy ul. Zygmunta Augusta 9. 


Gdy po kolacji Jawień wraz z synem 


Między młodymi ludźmi zadzierżgnęła | wyszedł aby odprowadzić gościa do ho- 
się nić sympatii, która z czasem zamie- ;telu, Golański wtargnął do mieszkania 


niła się w gorące uczucie. 
Golański pałał do córki swego szefa 


przez zamknięte drzwi od kurytarza. 
Gołański, usiłował mimo sprzeciwu | 


gorącą miłością, i jakkolwiek rodzicom żony Tawienia, znajdującej się w kuchni | 


CHA ON EMILJĘ, 


Golański pracował u Jawienia od 7 lat, 


gdzie znajdowała 

się Emilia z siostrą. E , 
Emilia, słyszac awanturę, zamknęła 

drzwi na haczyk od wewnątrz, gdy jed 


Golański strzelił w jej kierunku, ied- 
nak kula chybiła. 

Przestraszona dziewczyna uciekła 
wówczas przez sypialnię na ulicę. 

Golański pobiegł za nią i 
STRZELIŁ DWUKROTNIE DO DZIEW 

CZYNY. 
Jedna kula trafita w lewą skroń a druga 
w pierś. Dziewczyna padła trupem na 
miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni Golański po- 
czął uciekać w kierunku ul. Radziwiłow- 
skiej ku dworcowi koleiowemu. W tei 
chwili jednak przechodnie uieli go, i 
chcieli go obezwadnić. 


| WÓWCZAS GOLAŃSKI STRZELIŁ SO 


BIE W PRAWĄ SKRON I PADŁ NIE- 
PRZYTOMNY NA BRUK. 


trudno więc przypuścić również, by ro- nak Golański ciągle szamotał się z jej Wezwane pogotowie odwiozło go do 
dzice nie spostrzegli stosunku, iaki wią- 
że młodych ludzi. 


matka, otworzyła drzwi i wybiegła do, 
kuchni. i 


szpitala, gdzie po godzinie zmarł, 


—m— nn 


Fortancerki walczą o swe prawa 


——— p -a 


cze 131 TKXBGIŁESI svi 
„Jiały gigolo, blady gigolo”... 


Jak powstał „gigolo“? — Blichtr sali dancingowej. — 
Polski związek tancerzy zawódowych.— Ile zarabia for- 
tancerka?—Fortancerki nie chcą bawić gości 


— „Mały gigolo, blady gigolo tańczy 
całą noc na dancingu *... 

Gigolo — wytwór naszych czasów, 
bohater licznych piosenek, coś, czegó 


w związek zawodowy p. n.: 
Polski związek tawuerzy zawodowych, 
ZUA ta jest jędnak jeszcze 
dość słaba, by mogła bez pomócy całego 


fortancerki tępują za darmo, jakie 
więc są ich źródła utrzymania łatwo się koł 
domyśleć, 


Związek zawodowy fortancerek dąży 


dawniej nie było. Z chwilą, gdy zatarla społeczeństwa uzyskać należne jej pra- |więc przedewszystkiem do zapewnienia 


się różnica wieku między matką i córką, 


a wśląd za jednakowym wyglądem ze: | 
wnętrznym poszły również jednakowe rek, to mogą być brane pod uwagę tylko l konieczność bawienia gości na Sali, ist 
upodobania i dążności, zmierzające do | większe miasta, jak Warszawa, Łódź, |itd, Następnym postulatem związku jest lej 
|Kraków, Lwów, Katowice :td. Miasta te zniesienie prywatnego pośrednictwa pfa- | Sp j i j 
posiadaja 38 dancingów, w których pra» |cy oraz wprowadzenie pewnych kwalifi- | społecznej nad sierotami wogóle 


wyciśnięcia jaknajwiększej ilości uciech 
z doczesnego żywota, trzeba było dać 
możność starszym niewiastom wykaza= 
nia swego kunsztu tanecznego w lokās 
lach. Starsze panie, ziewające na dan- 
cingach, odstraszały gości. Trzeba ie 


wa. 
Jeśli chodzi o teren pracy fortance- 


cuje około 180 fortancerek. Płace for- 
tancerek są różne od 100 do 450 zł, miè- 
sięcznie. Oczywiście, że jest to gaża nie- 
wystarczająca, o ile weźmie się rod uwa 


odpowiedniego uposażenia, wyklucza- 


jącego 


zawodowych, 4 j 
onie toczą się rokowania w spra- 
wie umowy zbiorowej między fortanceT- 


kami ò właścicielami dancingów. Mini- 


kac 


było rozweselić, zabawić, dać tm złudę wę, że fortancerka anusi za te pieniądze | sterstwo Ri. Opieki Społecznej pod- 


młodości i powodzenia. 
ca wziął na siebie 

ec fortancerz, 

przed wojńtą szary człowieczek bez okre 
ślonego zajęcia, dziś — „mały gigolð, 
blady gigolo“, 

Zawód fortancerza jest u nas jeszcze 
cms płynnem i niezorzanizowanńem, 
Wśród fortancerzy spotkać można rów- 
nież młodzieńców bardzo intelizentnych, 
O ARA średnie wykształcenie, a 
nawe 


Rolę tego paja- | kupować stroje, opłacać komorne, całko- | jęło się pośre 


wite utrzymanie i wydatkować na kos- 
metytczne przybory 


łetwa w tej sprawie. 
istnieje więć możliwość zmiany wa- 
runków bytu fortancerek, pragnących 


dodatku w niektórych dancingach uczciwie żyć i aw | 
Posiłek z 4 dań i 71 zakąsek 


Wsśrzesmnieżliwość w fiedzemiu jest 


azis uamicRZEKM 
Okres Gargantui, wybitnych io mk | 


kilka semestrów wydziału uniwersytec- | dowych żarłoków, należy do dawno mi- 


kiego, 


nionej przeszłości. W obecnych czasach | 


mimo to cała ta masa, wyfraczonych | ludzkość przejawia w stosunku do jadła | 


dżentlemanów, gotowych zawsze do U- ji napojów daleko idącą ws 
słutżności I uśmiechów nasuwa często nie i umiarkowanie, Przed wojną, naprzy-|gi ha niezwykle 


dobrego tomur 

W Stanach Zjednoczonych na sku- 
tek DACYOORCA 4 kopiis orodna 
o ceńy na produkty żywnościowe spa- 
dają z na dzień, W niektórych resta 


niskie ceny jarzyn oraz 


sluszne wątpliwości co do swego moral- | kład, podczas uroczystych przyjęć posit! mięsa wprowadzono obecnie nieznaną do 


picia | 


nego poziomu, Zdarza się czasem Oczy” | ki składały się z 10 do 12 dań i to nie tyl | tychczas w świecie gastronomicznym ino 
wiście, że ten lub ów fortancerz zawie- |ko w sferach bardzo zamożnych, lecz | wację, mianowicie za określoną kwotę 
dzie czyje $ zaufanie lub ściągnie na również w domach przedstawicieli śred- gość może skonsumować tyle, wiele tyl- 


siebie zarzuty natury moralnej, lecz rôz- |niej klasy. Wieika ilość potraw uważana | ko 


ciąganie nieufności na całą kastę jest, była wówczas za dowód dobrego tonu i 


krzywdzącą niesprawiedliwością. 

W większym stopniu jeszcze pozba* 
wione są kredytu moralnego fortancerki. 
Te młode dziwczęta, jak cienie snujące 
się po lokalach dancięowych, zgóry Ska 
zane są już na nieufność ze strony spo- 
łeczeńistwa. A tymczasem są tô istoty 
niczawsze szczęśliwe, lecz często wyzye 
skiware, którym nikt nie zapewnia żade 
nej opieki materialnej i moralnej. Kto się 
interesuje życiem tych dam, 


dancingowych?.,, Kto się zastanowił nad 
losem tych bladych dziewcząt, niepew= 
nych jutra, wyrzittcónych poza nawias 
ochrony pracy?... 

Strojna suknia, ufryzowana głowa, 
konwencjonalny uśmieszek na twarzy — 
to wszystko blichtr, przez który przezie- 


ra 

troska o byt, walka o chleb codzienny t 
Tańcząc jakieś tango z nawpółpiianym 
gościem niejedna z nich myśli o tem, c» 
będzie jutro, gdy kończy sę kontrakt, a 
nowego engagement jeszcze mniema. 


wytworności. Przezorni goście, zdając so 
bie sprawę ze smutnych skutków takiej 
obfitej uczty, przepuszczali cały szereg 
dań lub też z każdego dania kosztowali 
znikome zakąski. 

W obecnych czasach posiłek podczas 
najbardziej uroczystych okazyj nie może 
(w danym wypadku przekraczać 3 dań | 
oraz zakąski i deseru. Do dobrego tonu, 
należy dziś prosty skromny posiłek, Szcze 


spotyka. | gólnie bowiązuje ta zasada przedstawi. | nie ADA 
nych codziennie na śliskich posadzkach | cielki płci pięknej „które muszą ciągle, ci, którzy dóbr 


stać na straży nieodzownej smukłej li- 
| nii. 


Oczywiście jest bardzo dużo ludzi, któ | 


rzy obfity posiłek przekładają 


we 
wszystkie radości życia, Skłonności te są 


czysto indywidualne. Są również jedno- 
stki, których sama myś! o posiłku, skła- 
dającym się z 40 dañ i 71 zakąsek może 
przyprawić o mdłości i których podobna 
propozycja miast zachęcić mogłaby jedy- 
|nie odstraszyć od restauracji, reklamują- 
cej się w ten sposób. 

Jednak „rozkosze” te nie dla każdego; 


(40 


ewień restaurator w Chicago wyda- 
je, naprzykład posilki, składające się z 
nie 60 centów, czyli 5 złotych; właściciel 
lokalu stawia swym gościom jeden wa- 
runek: nie pozwala nic zabierać ze sobą 
do domu; l 
Ponieważ i kwietnia minął już dawno, 
a sezon ogórkowy jeszcze się nić rozpo- 
czął, jest przeto mało prawdopodobne, iż 
ta wiadomość amerykańska jest zwykłą 
na wiarę eine Zresztą 
ze znają kraj, ludzi, oby- 
czaje i charakter jankesów nie będą abso 
utnie oczenj tą wiadomością, gdyż 
w Nowym Świecie jest to zupełnie możli 


w niektórych krajach północnej Europy, 
gdzie każdy posiłek rozpoczyna się od 
zakąsek, które gość może konsumować w 
dowolnych ilościach. Przedsiębiorstwa te 
mimo to nie obawiają się ruiny, gdyż, jak 
powszechnie wiadomo, największy na- 
wet magnat finansowy nie skonsumuje 
więcej, niż mu na to pozwoli jego orga- 


ę. | kowi, ozywiście z pewnym 


Podobny zwyczaj znany jest również b) 
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Dzieci w Rosji 


skazane są na zaśladę. 
Szkoly żebraków i sio- 
dzieci. Damwniei dzieciom 
mie powodziło się lepiej 


Od czternastu lat władze sowieckie 
walczą bezskutecznie z nędzą, panószą 
cą się okrutnie wśród | 

bezpańskich dzieci, 
żyjących w potwornych warunkach. Sta 
rańia władz idą jednak po linji najmniej 
sżego oporu i nie potrafiły dotąd zgłębić 
gruntownie tego problemu. W roku 1922 
a więc już po rewolucji było w Rosji o- 


o 
9 milionów dzieci, pozbawionych jakiej- 
kolwiek opieki. ! 
Kwestja opieki państwowej nad dzieć 
mi jest w Rosji sprawą ostatnich lat, lecz 
istniała ona jeszcze przed wójną i źródła 
doszukiwać się należy w strukturze 
ołecznej narodu rosyjskiego. Opieki 


nigdy nie był 
Sieroty pochodziły przewaznie z 0- 
kręgów wiejskich, gdzie przedstawicie- 
lem władzy był „urjadnik* i jego pisarz. 
Któżby więc troszczył się o biedne dzie- 
ch pow chleba i dachu nad gło- 
wą 


Do zwyczajów tradycyjnych należało . 


już oddawna, że zimową porą całe rzesze 
dzieci wędrowały ze wsi do miast» 
„Aa žebry“ 
Dopóki można było znaleźć pracę na po 
lu, przy żniwach i kopaniu kartotli, dzie. 
ci utrzymywały się jakoś z datków za. 
możniejszych chłopów, ale sdy z nasta- 
(niem siarczyctych mrozów chłopi sami 
„ledwo mogli się wyżywić dzieci żostawa- 
ły na łasce i niełasce lost 
W miastach dzieci znajdowały opiekę 


trzemięźliwość | uracjach Nowego Jorku i Chicago z uwa w środowisku 


„ żebraków i zawodowych złodziei. 
Ta sfera ludzi posiadała własne zwycza- 
je, własną tradycję, niepisane prawa i sta 
tuty, Handel dziećmi odbywał się zupeł. 
nie jawnie, Istniało naprzykład prawo, że 
żebrak, który kupił s obie na własność 
dziecko, mógł jt sprzedać innemu żebra- 
em. 

W Odesie i w gubernji kijowskiej ist 
(niały specjalne szkoły dla żebraków, Po 
'licja rosyjska wiedziała nawet o tem, że 
w Odesie szkoła żebraków nawiązała 
ścisły kontakt ze szkołą aa ale 
(nikt nie stawiał temu przeszkód. Dzieci 
po kilkuletnim pobycie w szkole żebra. 
czej lub złodziejskiej stawali się fachow- 
cami, zyskując następnie smutną sławę 
kasiarzy, oszustów, kieszonkowców lub 
szantażystów. 
Pisarze rosyjscy nieraz wskazywali 


jw swych powieściach na te smutne fak. 
"ky, opiując życie bezpańskich dzieci w 


desie, Kijowie, a nawet w Moskwie i 
Petersburgu, lecz władze przechodziły 
nad temi faktami do porządku dziennego. 


| (W Odesie władze rosyjskie uczyniły 
tylko tyle, że dały dziecióm zatrudnie- 
nie, które swego czasu wywołało ogrom 
ne oburzenie w radykallniejszych sfe- 
rach rosyjskiego społeczeństwa. Chodzi- 
ło 6 to, że przy wyruszaniu z portu ode- 


są dostępne i niejeden Krezus ze względu 
stan zdrowotny musi zre- 
z tych przyjemności, jakie mo- 
Tak, nà- 


Przeprowadzona ankieta w 33 krajach 4: 
wykazała, że nigdzie niema żadnych 1% SWÓJ 
przepisów, zapewfilających  fortancer= | ZYónować 
kom ochronę pracy i płacy. Nietylko że dostarczyć dobra kuchnia. 


międzynarodowe iństytucje, sprawujące 
pieczę nad pracą kobiet „ale nawet nasze 
rodzime towarzystwa i komitety o clia- 
rakterze społecznym nie potrafiły do- 
tychczas umormować pracy fortancerek. 

Ostatnio zaięła się tą sprawą Liga 


przykład, słynny król nafty John D, Ro- 
kefeller od dwudziestu już lat jest na ści- | 


Również na wielkich statkach trans- skiego na wszystkich okrętach musiało 
oceanicznych, gdzie opłata za bilet obej. nastąpić generalne czyszczenie kotłów i 
muje również calkowite utrzymanie, pa. i kominów. Któż miał się zająć tą pracą? 
sażerowie mógą zamawiać w czasie posił Władze przeznaczały do tego celu dzieci, 
ków wszelkie potrawy w zupelnie dowo] Smarowano kilkuletnie dziecię oliwą i 


słej djecie. Biedny miljarder nie żałuje jed nej ilości, Należy mimo to stwierdzić, iż na sznurze Spuszczano jak miotłę do wą- 


nak bynajmniej tej ofiary, gdyż jej to, nie rzadkie są bardzo wypadki „aby ktoś skon 
wątpliwie, zawdzięcza, iż mimo 90-ciu lat sumował więcej, niż tego wymaga prze- 
czuje się dziś jeszcze zdrowo i rzeżko, |oiętny Organizm normalnego cziowieka. 


Narodów i Międzynarodowe Biuro Pra- 
cy. Jest rzeczą wątpliwą, czy instytincje 
o tak szerokim zakresie działania potra- 
fia uczynić cokolwiek dla dobra pracow= 
nic dancingu, które w każdym kraju má- 
ią inne bolączki zawodowe. 


Już od 70 lat znawcy pisma ritniczne 
Sprawy te były również omawiane na go badają kamień, odnaleziony ongis w 
ostatnim kongresie dla parafii Roek (Oestergoetland=Szwecjo) 
zwalczania handlu kobietami i dziećmł.'i dopiero ostatnio udało się uczonym od 
Jest rzeczą władomią, że fortancerki, |cyfrować część napisu, wyrytezo na 
korzystające też z usług prywatnych , tyt kamieniu. Słynny kamień w Rock 
pośredików, wpadają często w sidła należy do najciekawszych wykopalisk 
handlarzy żywym towarem, prahistorycznych w Szwecji, a nan's 
Dlatego też pierwszym postulatem, wyryty na nim powstał wedlug zdania 
zmierzającym do uzdrowienia stosun- uczonych tysiąc lat temu. 
ków w tei dziedzinie byłoby stworzenie Pismó runiczne, używane powsżech= 
odpowiedzialnych biur pośrednictwa mā- nie przed dawnych germanów i słowian 
cy. utrzymujących kontakt z pracowni- północnych, jest niezmiernie trudis ¿n| 


saa 6 ow 7 


Pismo rumiczne 


— me. 


RICO last 


frowanie napisu ta kamieniu w Roèk pó 
trzeba było aż 70-ciu lat pracy: 

Treść nāsu ha tym kamieniu iest spo 
włedżzią i niejako testamentem pewnez0 
starca imieniem Warin, któremu jeden 2 


wrogów zamordował podstępnie najstar j 


szeżo syna. Warin ubolewa nad śm'er= 
cią dziecka i rozpacza. iż wiek sędziwy 
nie pozwala mu na dokonanie aktu Erva 
wej zemsty, będącej w owych człsach 
obowiązującem, choć niepisańem pra- 
we. 


Zemstę swè z kotlieczności składa 


skiego otworu kominów i kotłów... 


Dzieciak otrzymywał za to kilka ko- 
piejek i wkrótce zorganizowała się cała 
armia specjalistów od czyszczenia komie 
nów okrętowych. 

Problem opieki nad sierotami jest 
więc w Rosji tak stary jak sama Rosja, a 
a obecne środki rządu sowieckiego, ma. 
jące rzekomo zwalczyć tę bolaczkę, są 
tylko plasterkiem angielskim na ropieją 
CĄ rånen 


| 

EEE E A REENA 
stów“ i recept na taliztnany przeciwko 
wrogom, dlatego właśnie pisze doñ j- 
ciec w przededniu zapowiedzianej śmier 
ci, zagrzewa do zemsty. udziela áð- 
stwa rad, a pód adresem żabńńsy nałstar 
SZEKO syna hisze starzeć długie szeregi 


3 


wyszukanych przekleństw, tak ċħarāk- 


cami i pracodawcami i będący.h pud ódczyłania, do czego przyczynia słę starzec na drukiego syna, będącego odd terystvcznych dla ludzi owych czasów. 


kontrolą państwa. ł i i 
W zrozumieniu swych Interesów for- rych brzed wiekami nakrećlana znaki ru 
tancerze | foniancerki sorzanizowa'i się niczne. Nic więc fziwacen, że na hve 


e 
t 


nieważ dziecko nie mogloby zapamietać 
wszystkich „zamawia „endównych 


|zwłaszcza wietrzenie głazów, na któ- ówezas małem jaszcze dzieckiem. P3- Właśnie owe przekleństwa przyczyniły 


tyle trudności przy ódczytywaniu pistn» 
runicznego 
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1931 EKF RESS zv 


Lotne domy gry i spelunki hazardu 


Nowe zarządzenia o walce z szulerami karcianymí 
Rewizje w podejrzanych lokalach 


W ostatnich dnjach władze wydały 
nowe zarządzenie o walce z oszustami 
karcianymi. 

Szulerzy karcianj grasuia wśród 
wszystkich ster ludności miejskiej, a na 
wet i wiejskiej, Dzielą się oni na szereg 
kategoryj. 

Jedni z nich działają wyłącznie 
wśród chłopstwa. Zjeżdżają na iarmarki 
odpusty, czy inne uroczystości wiejskie 
i zachęcają do gry w t. zw. trzy karty. 
Operując znaczonemj kartami. począt* 
kowo pozwalają swym najwnvm part- 
nerom wygrać drobną sumke i w ten 
sposób zachęcają ich do powiększenia 
stawek, by w końcu całkowicie ich ogo 
łocić z gotówki. 

Specjalistom „trzech kart" nigdy 
nie brak amatorów gry. Gdy w jednej 
miejscowości tracą zaufanie. przenoszą 
słę szybko gdzielndziej i znów zabiera 
ią się do „roboty“. 

Policja w ciągu ostatnich paru lat u 
jęła kilkuset szulerów, grasujących 
wśród ludnoścj wiejskiej. Otrzvmuje o 
na jednak w dalszym ciągu dużą ilość 
meldunków o oszustach karcianych. 

Niektórzy. specjaliści „trzech 
kart" grasują wyłącznie w pociągach. 
Przepisy kolejowe wprawdzie nie ze- 
zwalają na grę w karty w czasie podró 


W pierwszych 10-ciu latach 
winna każda matka dziecko swe myć 


i kąpać tylko za użyciem czystego 


łag 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


(Dziecko będzie jej za ło wdzięczne, 


gdyż zaos 
wiele oso o 
cery. 


ydło Nivea jest wyrabiane 


według przepisów 
dla wrażliwej 


Cena: 


NIVEA 


a | e 


ność konduktorów i wciągaja do gry 
naiwnych pasażerów. 

Gdy zdobywają większe sumy i po 
czynają się obawiać, że partnerzy mo- 
gą ich oskarżyć o oszustwo. przenoszą 
się do innego przedziału, lub też scho- 
dzą z pociągu na najbliższej stacji. 

Inna znów kategorja szulerów gra- 
suje wyłącznie w podejrzanych restau- 
racyjkach w „dzielnicach robotniczych 
miast naszych. Oszuści maja tam swoje 
stałe godziny urzędowania i działają 
przeważnie w porozumieniu z właścicie 
lami lokali, którym dają pewien procent 
od zysków. 

Gdy znajdują partnerów: Drzedew- 
szystkiem ich upijają, a następnie kładą 
na stół talię kart i zachęcają do gry. 

„Zdarza się często, że oszuści po u- 
kończeniu gry wywożą pijanych do u- 
traty przytomności partnerów do innej 
dzielnicy miasta i tam ich pozostawiają 
przed bramą jakiegoś domu. 

Oszukani gracze, po otrzeźwieniu, 
przeważnie nie pam ciają adresu lokalu 
w którym wyłudzono od'nich pieniądze 
pouci trudno jest wówczas uiać szu- 
erów. 


nego 


sobie w przyszłości 
zachowanie dobrej 


lekarskich specjalnie 
skóry dziecka. 


Zł, 1.50 


„Rie pozwole ci się ożenić..." 


KÓRWWGEWYCH avv amira WREN wl. Kilinshkieso 


— Obijecalj mi posadę — rzekł bez- | 
robotny czeladnik stolarski Władysław 
Grzyb do swej narzeczonej, Klementy” 
ny Winnickiej. — Żądają odemnie 100 
złotych kaucji. ; 
cząć, bo nikt mi nie chce pożyczyć pje 
niędzy. 

Panna Klementyna 
myślach. : 
* — Muszę jakoś ci pomóc — rzekła 
po paru minutach. — Dam ci moją ma- 
szynę do szycia. Dostaniesz chyba za 
nią 100 złotych. 

Grzyb aż podskoczył z radości. 

— Jakaś ty dobra! — zawołał. — 
Nigdy nie zapomnę tej twojei przysłu- 
3! 


zatopiła się w 


Wieczorem młodzieniec zabrał ma* 
szynę. Panna Klementyna cieszyła się, 
że wreszcie narzeczony otrzyma jakąś 
pracę i będą mogli się pobrać. j 

W kilka dni późnej Grzyb rzeczywi 
ście pracował już w pewnvm dużym 
warsztacie stolarskim. Gdy jednak po- 
czął zarabiać, przestał się interesować 
narzeczoną, h 

Początkowo składali jej jeszcze wi- 
zyty, lecz po paru tygodniach brzestał 
wogóle przychodzić. | 

Zaniepokojona dziewczyna poczęła 
go śledzjć. Ustaljiła wówczas, że Grzyb 
nawiązał znajomość z pewna. niemłodą 
już szwaczką, posjadająca własne miesz | 
kanie i posag, wynoszący około dwóch | 
tysięcy złotych. 

Winnicka postanowiła sje rozmówić | 
z narzeczonym. 

Po dwudniowych poszukiwaniach, | 
spotkała go w godzinach wieczorowych | 
na ulicy Kilińskiego, 


Nie wiem. co mam po-|. 


— Co to ma wszystko znaczyć? — 

zawołała doń. — Podobno chcesz się 
ożenić z jakąś szwaczką. Oświadczam 
ci, że do tego nie dopuszcze. 
— Nie będę się ciebie pytał o radę 
— odparł jej chłodno. — W tvch dniach 
zwrócę ci te 100 złotych, które dosta- 
łem za maszynę. 

Pannie Kłementynie chodziło jednak 
nietylko o maszynę. Poczęła więc gro” 
zić Grzybowj, że się z nim krwawo roz 
prawi, jeśli się ożeni z inna. | 

Rozpoczęła się głośna kłótnia. 

W pewnej chwili Grzyb rzucjł się 
na dziewczynę i począł ją okładać las- 
ką. Nadbiegli przechodnie, którzv go o- 
bezwładnili. 

Młodą parę sprowadzono do komi- 
sarjatu. W wyniku sporządzonego pro” 
tokułu policyjnego Grzyb został pociąg 
nięty do odpowiedzialności za pobicie i 
stanął przed sądem, którv skazał go na 
tydzień bezwzględnego aresztu. 

BBE 070" my % 2 "a 


w 


URODZENI pod znakiem RAKA w dniu 
26 czerwca 
posiadają charakter orientacyjny, cechuje ich 


inteligencja, spostrzegawczość, 
waga, oraz materjalizm, lubią imponować swe- 
mu otoczeniu, Osiągną karierę i powodzenie, po 
mimo wielu przykrości i rozczarowań. Dzięki 
swej inteligencji i odwadze osiągną powodzenie 
w przedsięwzięciach projektach, w miłości, cie- 
szyć się będą ogólną sympatią. Mają możność 
zrobienia kariery, dzięki szczęśliwemu małżeń- 


Krem Nivea po zł 0.40 do 2.60 


ciekawość, od- 


Jeden z członków bandy wvnaimuje 
eleganckie mieszkanie w śródmieściu 
na imię jakiejś osoby, cieszącej się nieę- 
poszlakowaną opinią. 

Tytułem wynagrodzenia za „ryzy- 
ko“ właściciel lokalu otrzymuie 10 proc. 
od całonocnego obrotu, co w niektórych 
wypadkach stanowi kilka tysiecy zło” 
tych. Pieniądze i zapasowe talje kart 
nigdy nie znajdują się w tym pokoju, w 
którym odbywa się gra. Ma je pod swo 
ią opieką w sąsiednim pokoju właściciel 
lokalu wraz z jednym z członków bandy 

Graczy zwabjają sami * członkowie 
bandy, lub jch pomocnicy. Krąża oni po 
kawiarniach į nocnych lokalach i tam 


wyszukują amatorów hazardowei gry, | kich 


posiadających grubo wypchane port- 
tele. 

Właściciele eleganckiej spelunkj bar 
dzo często zmieniają lokal, w którym od 
bywa się gra. Obawiają się bowiem, że 
policja szybciej wpadnie na ich Ślad, jeś 
li przez dłuższy czas będa korzystlj z 
tego samego mieszkania, 

Szulerów tych istotnie trudniej iest 
ująć, niż tych, którzy grasuja wśród u 
boższych sfer ludności, Władze policyj 
ne, w muśl nowych zarządzeń. rozpo- 
częły obecnie energiczną walke z wszel 
kiemj lotnemi domami gry i we wszyst 
kich miastach dokonują rewizii w podej 
rzanych lokalach, 


Oba ie środki — jedyne w 


odeleń brunatny, nawet przy 


niepogody przed zbył silnem 


przeziębienie, i umożliwia t 


kio ięła o tem, że ciala ni tawiać na działani 
a A rzece a a pa 


KREMEM 
OLEJKIEM 


swoim = 
gnujący skórę i zawierający pokrewne z nią składniki, oba zmniejszają niebez- 
pieczeństwo bolesnego porażenia, oba wreszci 


è przyjemnie chłodzi w czasie upałów. 


„ZŁOTA KACZKA” I 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 
(KINO SPÓŁDZIELNIA) 
Tel. 141-22. 


Dziś premjera przebojowej rewfi 


„10.006 1 mmi“ 


W 2-ch częściach i 18 obrazach. 
ibi Początek przedstawień o godz. B i 10 


wiecz. — Sobota, niedziela i święta po 
3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 
CENY MIEJSC od zł. 1 do 3 zł. 


www 


PRYWATNE 
DOGOTOWIE LEKARSKIE 


jim i 


Telefon: 


12-033 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy, — Lekarska pomoc akuszer, ginekolog, 

Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza- 


PRASIE czynna od 9 w. do 3 w nocy. 


PRZED PRF 1JERĄ W „RAKIECIE”, 


Prace nad wystawieniem nowej premiery w 
teatrzyku rewjowym „Rakieta” w gmachu Te- 
atru Popularnego przy ul. Ogrodowej Nr. 18, 
dobiegają już końca. Obecna rewia p. t. „Złote 
Szaleństwo“ wystawiana jest nadal przy wypeł 
nionej po brzezi widowni i przyjmowana jest 
entuzjastycznie. Mimo kolosalnego powodzenia 
„Złote Szaleństwo" będzie wystawiane jeszcze 
tylko dziś o godz. 6-ej i 10-ej oraz jutro o godz. 
6-ei 8-ej i 10-ej poczem ustąpi miejsca nowej 
premierze. Jeśli więc ktokolwiek nie widział 
jeszcze obecnej rewii „Rakiety“ winien pośpie- 
szyć się, by zobaczyć nailepszą dotychczas Te- 
wię bieżącego Sezonu. 


NIVEA - 


rodzaju — mieszczą w sobie eticeryt pielę- -* 


e nadają skórze przepiękny 

murzonem niebie. — Krem Nivea pona 

, — aiok Noas natomiast chroni podczas 

ostudzeniem, tak łatwo spowodować może 

a w niepogodne dni letnie zażywanie kąpieli 
słonecznych i wodnych, 


powi 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc, w Poznaniu 


KK zt wakłowy arszowany w 


Odas 


Wydali go marynarze, którym proponował 
mieczysty interes 


Mordka Gawroński, młody łódzki e 
lektrotechnik, od paru lat już marzył o 
wyjeźdzje zagranicę, będąc przekona- 
nym, że w któremkolwiek wielkiem mie 
ście zachodnio” europejskiem szybko 
zrobi karjerę. Planów swvch nie mógł 
jednak zrealizować. Zarabiał bowiem w 
Łodzi bardzo mało i nie mógł zebrać pie 
niędzy na koszta podróży. 


Przed paru miesiącami Gawroński 


zwalczył wreszcje wszystkie przeszko 


dy. Podrobjł trzy weksle na ozólną su- 
mę 800 złotych, zdyskontował je i ma- 
jąc w kieszeni gotówkę, wyruszył w 
szeroki Świat. 

Młody elektrotechnik nie czvnił na- 
wet żadnych starań o paszport zagrani 
czny. Ktoś go bowiem poinformował, że 
z Gdańska z łatwością dostanie się do 
pierwszego lepszego niemieckiego mia” 
sta portowego, a stamtąd będzie miał 
już otwartą drogę do Berlina. 

Podróż do Gdańska- nie obfitowała 
w żadne przeszkody. Gawroński, zna- 
lazłszy się poraz pierwszy w życiu w 
tem mieście, w ciągu kilku dni podzi- 


'wiał wszelkie jego zabytki i przyglądał 


się grze w sopockim kasynie. 

Gdy wreszcie począł mvśleć o dal- 
szej podróży, udał się do portu i tam 
ET E O EI T EER AO 


pa w 
Oczekuje ich większa wygrana na loterji, t 
Urodzeni pod wpływem Raka — skłonni są 
A zapalenia migdałów. chorób wątroby i ne- 
rek. 
Dla urodzonych 26 czerwca, szczęśliwy mie- 
siąc styczeń, daty dnia 15, 16, 25, kolor granat 


stwu. Dalsze ich życie będzie szczęśliwsze, nalz żółtym, jako amulet - talizman Rubin przy- 


polu społecznem zjednają sobie ogólne zaufanie. 


nosi szczęście, liczby loteryine 8 2 85 6 — 29. 


wszczął rozmowę z kilku marynarzami 
pytając ich, czyby mu nie pomogli ułat 
wić wyjazd do Niemiec bez paszportu 
zagranicznego. 

Marynarze wysłuchali go bardzo u 
ważnie, a następnie wezwali policjanta 
któremu zakomunikowali, jakie im czy 
nił propozycje, 

Nieszczęsny  elektromonter dostał 
się w ręce polskich władz policyjnych, 
które pod eskortą odstawiłv go do 
Łodzi. 

„Policja łódzka ustaliła, że Gawroń* 
ski ma na sumieniu oszustwa wekslowe 
i osadziła go w więzieniu. I 

W rezultacie młody  elektromonter 
stanął przed sądem. 

Na sprawie przyznał się do winy. 

— Byłem bardzo niedoświadczony 
życiowo — tłumaczył się. — Podobno 
mam duże zdolności. Ludzie. którzy 
mnie bliżej znalj, zawsze mówili. że za 
granicą mógłbym w mojei branży zro- 
bić wielką karierę. Nie mogłem się o- 
przeć pokusie. Chcjałem spróbować, 
czy mi się uda coś zrobić. 

Wobec przyznania sie oskarżonego 
do winy, świadków nie badano. 

Sąd skazał Gawrońskiego na osiem 
miesięcy więzienia. 


Do mieszkania Icka Lewentala przy 
ulicy 11 Listopada 36 dokonano w nocy 


| włamania. Łupem złoczyńców padła gar- 


|deroba i bielizna, wartości 1,300 zł, 


| Sprawców nie schwytano, 


mmm e RR SME 


i 


| 5 EE 


W roli 
tytułowej 


Nad 


program 


W świetle kinkietów. 


Najmłodsza arfysfka 
filmowa 


ma zaleciwie siedem dni 


Na wielkim placu jednej z naiwięk- 
szych wytwórni filmowych odbywa się 
każdego roku 

ciągnienie „Loterji Hollywoodu" 
Nie jest to loterja w zwykłem znaczeniu 
tego słowa, nie można wygrać tam pie- 
niędzy. Że 100.000 posiadaczy losów tyl 
Ko jedna osoba może liczyć na wygraną 
a mianowicie na roczny kontrakt z wy- 
twórnią. 

Od pięciu lat dzień ciągnienia jest 
wielkiem Świętem dla tych, którzy bez- 
skutecznie starali się o engagement do 
wytwórni, I jakkolwiek nie wszyscy po 
siadacze losów przychodzą na uroczy- 
stość ciągnienia, wielki plac przed wy- 
PIĄ wygląda jak olbrzymie mrowi- 
sko. 

Los kosztuje jeden dolar. Połówek 
ani ćwiartek oczywiście niema. Wielu 
musi się głodzić przez dłuższy czas, by 
zdobyć ten jeden dolar. Od pięciu lat 
sprzedaż losów odbywa się tego same-! 
go dnia. W ciągu tygodnia oblegane są! 
wszystkie kioski z losami, aż wreszcie 
przez miasto przebicga jedno słowo: 

— Wyprzedańe... 

Wytwórnia, wypiiszczająca losy, sta 
wia tylko jeden warunek: 
każda osoba może kupić tylko jeden los 
Warunek ten jest Ściśle pr: zestrzegany i 
w tym celu prowadzi się specjalną ewi- 
dencię graczy. 

Wytwórnia nie zarabia nic na tej lo- 
terji. Owe 100.000 dolarów przeznacza 
się corocznie na 

cele dobroczynne. 
Pieniądze na roczny kontrakt dla szczę- 
śliwego gracza pochodzą z funduszów 
propagandowych.'I przyznać trzeba. że 
ta loterja jest dla wytwórni doskonałą 
reklamą, 

albowiem piszą o niej bez wyjątku wszy 
stkie gazety amerykańskie. 

Dotychczas ciagrienia odbywały s'e 
bez sensacji. Posiadaczami wygranych 
losów byli dwaj młodzieńcy, jakaś star- 
sza niewiasta i młoda kobieta. Ale tylko 
ta ostatnia po upływie roku została po- 
nown'e zaangażowana przez wytwórnię 
reszta odpadła, 

W tym roku ciągnienie wywołało o- 
gromne zainteresowanie. 

50.000 osób zebrało się na wielkim 
placu, by przyjrzeć się procesowi wy- 
ciągania losu. Na specjalnie wzities'o- 
nem podjum zajął miejsce prezes wy- 
twórni w otoczeniu dyrektorów, szef pu 
icii z Holiyvwood i zaproszony scdzia. 
Pośrodku placu ustawiono wielki bęben 
z losami. Za bębnem wznosiła się tablica 
na której wypisywano nazwisko Sszczę- 
śliwego posiadacza losu. 

Punktualnie o godzinie dwunastej w 


południe syk syreny oznajmił wszyst-. 


kim 


rozpoczęcie się ciągnienia. 
Mała dziewczynka przekręciła kilkakrot 
nie bęben, poczem zanurzyła weń rękę 
i wyciągnęła jeden zwitek. Sędzia rozwi 
nął papierek i wręczył prezesowi. 
Tymczasem wśród nubliczności zde- 
nerwowanie dochodziło do zenitu. Po 


Dziś 
wspaniała premiera! | 


||| mem ROZKOSZ Wolności niesamowita 
Ponadto: Dodatek dźwiękowy Metro — Golwyn — Meyer. 


Adoree 


komedia w 2-ch częściach 
z udziałem królów humoru 
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Porywaiący dramat szału i marsiętmości. 
która stwarza nowa arcywspaniałą 
kreację i niezrównany jej partner 


Setmie miebezpieczeństwa 


Mie jeść niedojrzałych owoców! — Surowa moda isftwa- 
szeme mlieko powodują liczne komplikacje chorońtowe. 
Mateży carom é artykuły spożywcze od nnuzcfi! 


W okresie letnim dzieci narażone są picia dla dzieci. Surowa woda jest mniej 


na różne niebezpieczeństwa z powodu 
nieprzestrzegania przepisów higjenicz- 


ści zachorowań 
niż w innych okresach roku. Zachoro- 
wania te dotyczą przeważnie niedyspo- 
zycyj żołądkowych. 

Najgroźniejszym artykułem spożyw- 


dzieci w porze letniej, | 


szkodliwa jeśli dodamy do niej nieco 
soku cytrynowego i cukru. 

Taka domowa lemonjada bardzo dzie- 
ciom smakuje i jest pożywna. 

Pamiętać nałeży również o tem. że 
w porze letniej artykuły spożywcze ule- 
gają łatwo zepsuciu. Szczególnie 

skwaszone mleko 

jest ogromnie szkodliwe. Aby uniknąć 


Dziś 
wspaniała premiera! 


George Duryca 


LAURELL i HARDY 


czym w porze letniej są owoce. Niedoj- ‚tej ewentualności należy mleko po do 
rzałe wiśnie lub śliwki, niepłukane trus- prowadzeniu do stanu wrzenia gotować 
kawki i poziomki spowodować mogą nie jeszcze przez kilka minut na małym o- 


> Mariettę 


bezpicczne komplikacie chorobowe: 
Dzieci naogół posadają mało zrozu- 
mienia dla zasad higjisny, choć wada ta 
dotyczy również osób starszych. Nale- 
ży więc je pouczyć, że owoce są wtedy 
zdatine do spożycia, jeśli są 
dojrzałe į czyste, 


gniu. 
Największą plagą w porze letniej są 
muchy w mieszkaniu, 
Często wśród much t. zw. pokojowych 
„spotyka się specialny gatunek much ty- 
jiusowych, których zwykły śmiertelnik 
nie potrafi odróżnić. Muchy przenoszą 


- Następnie należy ostrzegać dzieci zarazki z miejsc zanieczyszczonych do 


przed piciem 
surowej wody 
Na wsi szczególnie podczas upałów , 
dzieci piią często wodę wprost ze stu- 
dni. Woda taka jest zazwyczaj bardzo 
| zimna, a jeśli dziecko jest zgrzane, wów 
czas nie trudno o wypadek ciężkiego 


nych. 
Tem też tłumaczy się fakt większej ilo- 


mieszkań i dlatego należy je tępić wszel 
kiemi możliwemi Środkami. Przede- 
wszystkiem zaś należy chronić od much 
artykuły spożywcze. 
Sp'żarki powinny być szczelnie zamknię 
te, aby muchy nie miały dostępu. 
Podstawową jednax zasadą jest u- 
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Moje NATURY ` JR), 


s 


| 


A teraz humor!.. 


Spotkali się w kawiarni, 

— Myślę o wyjeździe do Paryża. Jak sądzisz 
iie to może kosztować?,.. 

— Nic, 

— Nic?,., Jakto nic?.., 

— No, tak, Myślenie o wyjeździe nie kosz- 
tuje przecież ani grosza, 

- 


oaz 


2. 

W pewnym towarzystwie zebawiano się w 
ten sposób, że wyznaczono nagrodę dla fego, ktu 
zrobi najgłupszy wyraz twarzy, Specjalnie wybra. 
ny sędzia miał wyznaczyć kandydata do nagro- 
dy, Sędzia po dłuższem zastanowieniu wskazuje 
na siedzącego opodal pana, który odpowiada 
wzburzonym głosem 

— Panie, ja wcale 
grzef.4 


nie brałem udziału w 


* 
«+ 
Nauczycjciika zwraca się do klasy: 
— Jak się nazywała kobieta która była po- 
wodem wojny Trojańskiej?.,, 


Żadna z uczenic nie wie. Nauczycielka nod. 


niedomagania. Najlepiej więc z samego trzymanie czystości w mieszkaniu. gdyż! chodzi do jednej z nich, której na imię Helena 
rana przegotować pewną ilość wody i|brud jest pierwszym stopniem do cho- i powiada: 
następnie ją ostudzić, by była zdatna do|roby. 


Hailio? Tu racie?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 
Piątek, dnia 26 czerwca 1931 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z W-wy 1 hej- 
nat z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 — Muzyka z płyt gramof. f. A. Klinzert. 
Piotrkowska 160. 13.15—13.25 — Odczytanie pro 
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.25 
—16.00 — Przerwa. 16.00—16.30 — Muzyka z 
płyt gramof. z W-wy. 16.30—16.45 — „Kącik ar- 
tvstyczny L. S. G.“ z W-wy. 16.45—16.50 — 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 
— Lekcja języka francuskiego z W-wy. 17.10— 
17.35 — Płyty gramof. z W-wy. 17.35—18.00— 
Odczyt zWilna p. t „Ziemia młodości Mickie- į 
wicza”* — wygł. dr. St. Lorentz. 18.00 — 19.00 — 
Muzyka lekka ze Lwowa. 19.00—19.20 — Roz- 

maitości. 19.20—19.40 — Muzyka z płyt gromof. 
z W-wy. TY SEŁŃG + BC E Izby Przem.-Handl. 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ- 


chwili na tablicy ukazały się pierwsze li 
tery, a po sekundzie cały plac wydał je- 
den okrzyk: 

Marietta Carry !... 

Tak brzmiało nazwisko zwyciężczy- 
ni tegorocznej. 

, Wszyscy czekali teraz na pojawienie 
się szczęśliwei posiadaczki losu. Ale 
nikt nie zbliżał się do stołu. Czyżby jej 
nie było na placu?... Ale z szarego koń- 
ca poczęła się już przeciskać jakaś nędz ! 
nie odziana kob'ecina. 

Przedstawiła swój los. Sędzia wzru- 
szył ramionami. Wszyscy mieli zdziwio 
ne miny. Co się stało?... 

Kobiecina rozw nęła zawiniątko, któ- 
re ściskała pod pachą i pokazała zebra- 
nym na placu ludziom zwyciężczynię — 
Carry — 
która przyszja na świat dokładnie przed 

siedmiu dniami 


ny ikom, meteorologiczny. 20.00 -20.15 — Pra- 
sowy dziennik radiowy z W-wy. 20.15— 22,00 — 
Koncert symfoniczny. Wyk.: Orkiestr Filharmo- 
nii Warsz. pod dyr. Bronisława Wolfstala, Lud- 
wik Holcman (skrzypce). —1) Schumann: Uwer- 
tura „Genowefa“: 2) Schubert: Symfonia h-moll 
(niedokończona): 3) Mendelssohn: Koncert 
skrzypcowy; 4) Mendelssohn: Suita „Sen nocy 
letniej". 22.00—22.15 — Felieton p. t. „W No- 
wogródku* wygł. p. Zyzmunt Kisielewski (tr. 
z W-wy). 22.15—22.50 — Kom. polic, sport. 
oraz dodatek do prasowego dziennika radiowe- 
go. 22.30—24.00 — Muzyka lekka i taneczna 


Sobota, dnia 27 czerwca 1931 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z W-wy i hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— | 
13.15 — Muzyka z płyt gramof. f. A. Klingbeil. 
Piotrkowska 160, 13.15—13.25 — Odczytanie 
programu dziennego i repert. teatrów i kin. 
13.25—16.00 — Przerwa. 16.00 —16.30 — Pro- 
gram dla dzieci. Słuchowisko p. t. „Podróż na 
bańce mydlanej“ pióra Ant. Bogusławskiego, z 
ilustracią muzyczną Wł. Macwry (tr. z W-wy). 


16.30—16.50 — Krótki koncert dla młodzieży. | 


Po koncercie komunikat dla żeglugi i rybaków, 
(tr. z W-wy). 16.50—17.10 — „Ociemnieli żotnie- 


jrze w Polsce“ — wygł. kpt. "Mikołaj Wroczyń- 


ski (tr. z W-wy). 17.15—1735 — Plyty gramof.. 
17.35—18.00 — Odczyt ze Lwowa p. t „O ka- 
nikule w dawnei Polsce“ 
sław Łempicki. 18.00— 19.00 — Koncert solistów. 
Wykonawcy: Bożenna Jarońska (sopran), Alek- 
sander Kagan (fort.), Henryk Merkel (barvton) 
i E Urstein (akomp.) — (tr. z W-wy). 1900— 

9.20 — Rozmaitości. 19.20—19.40. — Muzyka. 
z płyt gramof, z W-wy. 19.40—20.00 — Komuni- 
kat Izby Przem.-Handl, w Łodzi i odczytanie 
progr. na dzień następny. 20.00—20.15 — Pra- 
sowy dziennik radiowy z W-wy. 20.15—22.00 — 
Koncert popularny z W-wy. Wyk.: Orkiestra 
Filharm. Warsz. pod dyr Kazimierza Wiłkomir- 
skiego. Bolesław Ginsburg (wioloncz.) i inni, 
(tr. z W-wy). 22.00—22.15 — „Na widnokręgu” 
22.15—22,30 — Dodat do prasowego dziennika 
radiowego. oraz komunikat nolicyiny i snorto- 
wy. 22.30—23,00 — Utwory Chopina w wyk. Jó- 
zefa Smidowicza (tr. z W-wy). 7300 — Kon- 
cert życzeń z płyt gramofonowych 


— wygł. prof. Stani- , 


— Ty przynajmniej powinnaś wie?-i-*7,, 
Wszak ona się nazywała tak samo jak ty.. No, 
więc jak ona się nazywała?,, 

— Blumenthal?.,, 


Młoda panna Ziu! z i jei kuzyn, baw'ac na 
wsi, zaszli głęboko w las, Wokół ani jednej 
swej duszy, Oboje siadają nod drzewem. 

— O czem myślisz teraz? — pyła Ziuta 

— O tem samćm, co ty.., 

— Pamiętaj jeżeli tylko sprobujesz, zacznę 
krzyczeć-,, 


LJ 
ky 

Jakiś pijak staje przed sądem: 

— Dlaczego ran storai się wejść przez okno 
do cudzego domu? — pyta sędzia. 

— Bo myślałem że to jest mój dom.. 

— A dlaczego na wi”ok zbli”ającej się ko~ 
biety zeskoczył pan z okna i ukrył się w podwó- 
Tzu, co?,,, 

— Bo myślałem, że to moja żona,,. (c) 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś i dni następnych w dalszymi ciagu prze- 
bojowa monstre - rewia Łódź w kwiata h“ "'6- 
jra stała się prawdziwą rewelacią chwili. Od so- 
l boty vświetii rewie te swemi występami viu- 
bieniec Łodzi — Michał Znicz. Przypomina się, 
że Teatr Letni posiada specialne ruchome osza- 
lowania, tak że widowiska odbs;waią się bez 
względu na pogodę. Początek o godz. 9-ęj 


PREMJERA W „ZŁOTEJ KACZCE”. 

Dzisiejsza przobołiawa premiera rewii p. t 
; 10.000 zł. tasrody“ bedzie obfitowała w Sigi 
reg pięknych i barwnych obrazów (18), z któ- 
rych na pi erwszy plam wysuwają się ,W ni jatko 
wy wieczór", „ Trzy daty miłości“ w wykona- 
niu sympatii Łodzi Janiny Madziarówny, Arcy- 
, wesołe skóczę „Samobóica”, „Oferma”* i „Wszy 
| stko można“ wraz z monolog zami Łoskota któ- 
ry tym razem pokaże się jako „Wa HSZTWSKI 
tramwalarz” — ofo potne dawki Tu: rui nat 
zdrowszego lekarstwa na troski. Lawa wy n I 
nat „ Melodie rog i ré szła „Dioeycw na Eg 
więknych melodji, t sarwnych dekoracii i cfciin: 
uvch tańców, dopeltią całości nowej eiwji p. t. 
„10.000 zł. nagrody". 

Początek prz dstawień 


codziennie n godz, 


8 1.10 wiecz. 
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„Krwawa Rakieta” 


Powieść semsacyjno-kryrmminalna. 


Kapisal specjalnie dla „Cxpressu' £. Star. 
— 


9) 


STRESZCZENIE. 

Ryszard Harten, bogaty przemysłowiec, 
mieszka we własnej willi przy Al. Ujazdow= 
skich w Warszawie. Pewnego dnia wzywa 
do siebie kolegę lat szkolnych, komisarza 
urzędu śledczego Zagórskiego, któremu opo- 
wiada, że ktoś czyha na jego życie, ktoś — 
przed kim iest niemożliwe obronić się. 

Harten nie ma swojego „przyszłego 
mordercy*, widział go bowiem tylko dwa 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- 
jemniczego człowieka, by w ten sposób 
ułatwić policji odszukanie swego zabójcy. 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- 
czył Zagórskiemu że posiada jeszcze 
jakieś listy, które rzucą nieco więcej 
światła na tę sprawę, 

Mówiąc to, wyszedł. do drugiego po- 
koju, by wyjąć z kasy owe listy, a komi- 
sarz usiadł przy biurku i począł przegłą- 
dać leżące na niem pisma. 

Nagle rozległy się trzy strzały rewol- 
werowe, dochodzące z dalszych pokojów 
willi, Komisarz Zagórski, przeczuwając 
nieszczęście, pragnie pośpieszyć przyjacie- 
lowi z pomocą, jednak jakaś niewidoczna 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się 


znajdował. 
Tej samej _nocy bratanek komisarza 
przodownik Zbigniew Zagórski — prze- 


brany — w sprawach służbowych za an- 
drusa, wyratował przypadkowo z opresji 
jakiegoś nieznajomego, na którego napadli 
dwaj apasze nadświślańcy i skradli mu 
teczkę, 

Komisarz pokazuje swemu bratankowi 
portret zabójcy Hartena i wtedy okazuje 
się, że „tajemniczy z portretu" jest tym ša- 
mym człowiekiem, którego wtedy” Zagór- 
ski wyratował z opresji. 

Nazajutrz na giełdzie artystycznej u 
„Loursa" spotyka przodownik Zagórsk' 
swoją znajomą Zuzę Rolinównę. zwaną 
„girls o zielonych oczach". Udają się ra- 
zem do iej mieszkania. Zagórski usiłuje zdo 
być młodą dziewczynę, lecz ona — nieocze 
kiwanie — powstrzymuje. jego, zapędy. W, 
pewnej Ą Í ga 
zecie, leżącej na stole, następujące ogło- 
szenie: SZEJ MYNOR 

„PP. Złodziei, 

którzy skradli mi wczoraj na moście 
Kierbedzia > 

czarną teczkę z papierami 
proszę o zwrot za nagrodą 1000 zło- 
tych. Dyskrecia zapewniona, Bodue- 
na Nr. *** m. 6". 

Zagórski nie dopił kawy i szybko się 
pożeenął. 

Później dopiero pan przodownik dowie- 
dział się że ów „Tajemniczy z portretu“ 
podał w ogłoszeniu adres Emy, Udaje się 
tam natychmiast, jednak dozorca informuje 
go że „girls o zielonych oczach" opuściła 
mieszkanie w towarzystwie pewnego pana, 
którego rysopis zgadza się z wyślądem czło 
wieka z portretu 

Komisarz Zagórski pozostawił więc w 
mieszkaniu wywiadowcę Srokę, polecając 
mu aresztować człowieka, który ewentual- 
nie zgłosi się z teczką, Tego samego dnia 
zgłasza się posłaniec z teczką, w której 
znajdowała się, iak się później okazało, „pie 
kielna maszyna“ i wywiadowca Sroka 
otwierając teczkę, pada trupem na miejscu. 

Przodownik Zagórski udaje się w nocy 
z polecenia stryja w Aleje Ujazdowskie, by 
zbadać tajemnicę niesamowitych scen roz- 
grywających się co nocy w mieszkaniu zà- 
mordowanego Fartena, Policjanci pełniący 
służbę przy willi zamordowanego informują 
Zagórskiego że każdej nocy ukazuje się w 
mieszkaniu cień jakiegoś człowieka ze świe 
cą i wędruje po wszystkich pokojach. Za- 
górski zaczaia się z policjantami w ogrodzie 
i gdy w nocy Spostrzeżono na parterze mi- 
zające światełko, Zagórski wraz z polician= 
tami, którym zakazał użycia broni, pobiegł 
w stronę okna. 

W momencie, gdy Zagórski kolbą rewol- 
weru rozbił szybę, światełko zgasło i jedno- 
cześnie rozległ się strzał. rewolwe- 
rem w jednej ręce i latarką w drugiej wsko 
czył przez okno do pokoju. 

Przodownik podążył szybko ku leżącemu 
na podłodze mężczyźnie, nachylił się nad 
nim i wyrzekł szeptem do siebie: 

Nie żyje... 

Okazało się, że zabitym jest portjer Ry- 
szarda Hartena, Okazało się również że 
portiera nie zastrzelił żaden z policiantów, 
lecz ktoś, kto się przebrał w mundur poli- 
cyjny i korzystając z ciemności nocnych 
przyłączył się do policjantów i strzelił 
przez okno. Po kilku minutach znaleziono 
w ogrodzie przy willi zwłoki zasztyletowa- 
nego policjanta, w mundur którego ubrany 
był zabójca portiera. 

Na miejsce przybył komisarz Zagórski; 
który po przeprowądzeniu wstępnego śŚledz- 
twa przekonał się, że portier został zastrze 
lony przez kobietę, Świeże ślady stóp ko- 
biecych w rozmokłym gruncie pod oknem 
pokoju, w którym zóstał zastrzelony pOT- 
tier Hartena. nie pozostawiały w tym wzglę 
dzie żadnych wątpliwości. 

W osrodzie znajduje 
kształtu 


brelok 
1 t 


Zagórski 
jzany ru 
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p lksiężyca wysa 


chwi i przodownik zauważył w ga-| d 


= -r Aa MADA, + 
— 


Między ramionami półksiężyca tkwiła duża 
gwiazda rubinowa. j ; 

Po kilku dniach przodownik Zagórski do- 
staje się z polecenia stryja w charakterze 
gońca do firmy budowlanej „A. Renard et 
C-ie*, która budowała willę Hartena. W 
firmie tei, dość podejrzanej, prócz szefa 
pracuje trzech urzędników, stenotypistka 
Marja młoda miła dziewczyna i jednocze- 
śnie z Zagórskim przyjęty urzędnik Ligota. 


Przodownik Zagórski, obserwując no 
wego pracownika biura, doznawał dziw” 
nego niepokoju. Czyżby zwykły przy- 
padek, zbieg okoliczności, czy też jakaś 
upłanowama akcja? Ligota nie wzbudzał 
w nim specjalnego zaufania. 

— Dobrze zrobiłem, — myślał Za” 
górski, siedząc na krzesełku pod piecem 
— że się ucharakteryzowałem do niepo- 
znaki.. Ten Ligota nie poznaje mnie, bo 
nie zwraca na mnie wcale uwagi... Za- 
gadkowy typek... 

Dzień przeszedł bez żadnych wyda- 
rzeń. O godzinie siódmej pracownicy — 
jeden po drugim — poczęli opuszczać 
biuro, Pozostała w nim tylko stenoty- 
pistka, która ciągle stukała na maszymie 
— Proszę pani, — zwrócił się do niej 
Zagórski — czy ja mam jeszczę zostać, 
czy pójść? 

— Walek musi tu być tak długo, aż 
pan dyrektor wyjdzie, bo trzeba klucze 
odnieść do mieszkania... A co, nudzi się 
Wałtkowi?... 

— Nudzi, nie nudzi się... — odparł 
przodownik, drapiąc się z wdanem zakło 
potaniem w kark. — Ot, tęskno mi za 
swoją kobitą... 

Stenotypistka była bardzo miła i roz 
mowa, z czego bardzo ucieszył się Za- 
górski, przewidując, iż będzie mógł wy- 


ło to, oczywiście, czynić, bardzo ostroż- 
nie i wdawać takiego, który interesuje. 
się wszystkiem nie z ciekawości, ałe z 
naiwnego prostactwa. Jak taki właśnie 
chłopak z peryferii, którego zaciekawia 
nowe, obce otoczenie, w jakim się zna- 


azt. 

Panienkę od maszyny ubawiła szcze- 
ra odpowiedź gońca. Roześmiała się ser 
decznie, 

|_ —Tęskno Walkowi za swoją kobitą? 


my się pobrali tak na próbę... 

Tłumiony śmiech stenotypistki mie- 
szał się z szybkim stukotem maszyny. 
Na bladej twarzyczce pojawiły się ru- 
mieńce, zmęczone oczy mabrały żywego 
blasku. Zagórski, obserwując dziewczy 
nę, stwierdził, iż jest ona bardzo ładna. 

— Trtr.. Trrr.. — zaterkotał chrá- 
pliwie dzwonek z gabinetu dyrektora Re 
narda. 

Przodownik zerwał się szybko z miej 
sca i zapukał do drzwi. Potęm wszedł 
i zatrzymał się nieśmiało na progu. Re- 
nard siedział przy biurku, wciśnięty w 
głęboki fotel i przeglądał jakieś papiery, 

— Słucham, pana dyrektora, ... 

— Możesz już sobie pójść.. Ja sam 
zamknę dzisiaj biuro... 

Mówił, nie odwracając się ani przez 
chwilę od biurka. Zagórski widział tyl- 
ko lewą rękę, trzymającą papiery, bo- 
jwiem fotel był zwrócony tyłem do 
drzwi. 

— Dobrze, panie dyrektorze... 

I nagle nasz przodownik omal. nie 
krzyknął ze zdumienia. Oto na lewej 
ręce Renarda, tuż u przegubu dłoni, do- 
strzegł wiszący na cieńkim złotym łań- 
cuszku — półksiężyc, wysadzony drob- 
nemi rubinami i rubinową gwiazdę. 

Taki sam klejnocik, jaki stryj jego 
znalazł w ogrodzie willi Hartena, Zagór 
ski był taki pochłonięty tem nieoczeki- 
wanem odkryciem, że zapomniał wyjść 
z gabinetu i stał w miejscu, wpatrzony 
w oryginalną bransoletkę. 
| — Na co jeszcze czekasz? — rozległ 
się nagle głos kenarda. 
| — A... t0 jest... myslalem; 
dyrektor chce mi 
dzieć, 


Że pan 
jeszcze coś powie- 


lo dömu.. 


ostać od niej nieco informacyj. Należa”. 


Za:żoną? 
— To jeszcze nie żona... Narazie to; bą 


Zagórski wyszedł pośpiesznie, Rzu- 
cił okiem na stenotypistkę i zauważył, 
że jest ona bardzo blada, bledsza, niż 
zazwyczaj... 

Przestała pisać na maszynie i obięła 
głowę dłońmi... 


Czyżby płakała?.. Młodemu przo' 


downikowi zdawało się przez moment, | przód, siedział 


cze sobie pokrzyczał, ale jego pasażer 
przechylił się ku przodowi i zawołał: 
Proszę się nie zatrzymywać, bo 
nie mam Czasu... , 
Zagórski w pierwszej chwili onie- 
miał.. Tak, stanowczo się nie myli: w 
taksówce, która ruszyła już szybko na- 
„Tajemniczy z portre- 


że słuszy przyduszone łkanie.. Nie chcąc | tu...“ 


jednak wzbudzić podejrzeń, o nic nie 


— Stać!.. Stać!.. — ryknął przodow= 


pytał i, mruknąwszy tylko: „Dobranoc”,|nik i pobiegł za zmykającym samocho- 


opuścił biuro, 
" Szedł przez ulicę, pogrążony w my- 


em. 
W tej chwili poczuł ciężką rękę na 


ślach. Stryj miał racię: w biurze Adol-| ramieniu. 


fa Renarda jest coś „nieczystego '.. I 


— Cicho, łobuzie... Uspokój się, ie- 


ta bransoleta z półkiężycem i gwiazdą, | żeli nie chcesz, bym cię zabrał do ko- 
i ten młodzieniec z baczkami i wąsikiem | misarjatu... 


i ta dziwna, niepokojąca atmosfera, któ- 


To policjant, regulujący ruch, uwa- 


ra ciąży nad małym gabinetem naczelne |żał za stosowne powstrzymać andrusa 


go dyrektora... 


z czarną opaską na oku, który biegł 


Nie zdawał sobie sprawy nasz detek- | środkiem jezdni jak szalony. 


tyw dlaczego zrobiło mu się nagle żal 
bladej stenotypistki. 

Wyczuwał intuicyjnie, że młoda 
dziewczyna przeżywa jakąś poważną 
tragedię życiową... Dlaczego ona jedna 


— Puść mnie panl.. — denerwował 
się przodownik. 

— Nie krzycz, łobuzie!.. 

Zagórski wyciągnął blaszkę policjan 
ta śledczego z kieszeni, co bardzo zde- 


została jeszcze w biurze? Czy była ko-|tonowało posterunkowego. 


(chanka szefa? Być może... 

Przeraźliwy dźwięk trąbki samocho 
dowei wyrwał przodownika z rozmyś- 
lań. Cofnął się szybko na chodnik. Omal 
nie znalazł się pod kołami mknącej tak 
sówki. 

Szofer zatrzymał na chwilę maszy- 
nę, by obrzycić nieostrożnego przechod 
nia soczystemi epitetami: 


Bardzo przepraszam, ale skąd 
mogłem wiedzieć?.. 

Tymczasem taksówka skręciła w 
Krakowskie Przedmieście. Ścigać ją by 
ło już bezcelowe, co doprowadziło przo 
downika do pasii. 

— | cóżeś pan najlepszego zrobił?.. 
— rzekł z wyrzutem do policjanta. 

— Nie nie mogłem wiedzieć, panie 


przodowniku... Ale numer taksówki pa- 


— Czego chodzisz, jak ślepy? Jak-| miętam, bo zamierzałem spisać szoiero- 
bym cię stuknął chłodnicą, tobyś się| wi protokół za szybką jazdę... 


nogami nakrył... _ Z | 
. Byłby może dzielny kierowca jesz- 


>= 


tę 


——— s 


ROZDZIAŁ IX. 


— Dobre i to... Jaki numer? 
|  — 7568... — odparł posterunkowy... 


$ine pregi ma białych plecach 


Czas wlókł się przeraźliwie powoli... 
Zagórski siedział przy małym. koś- 
lawym stoliku w biurze Adolfa Renar- 
da i nalepiał znaczki pocztowe na ko- 
perty, których miał cały stos przed so- 


| 
Monotonny stukot maszyny do pisa- 
nia nastrajał go apatycznie. Co chwila 

„podnosił oczy i rozglądał się dokoła. 
Potem znów popadał w za.lumę. My 
ślał o tem, czy wywiadowca skorupka, 
któremu polecił jeszcze wczoraj odszu 
kać taksówkę, oznaczoną numerem 7563 
wywiąże się dobize ze swojego zadania 
i czy zdoła się dowiedzieć, dokąd szo- 
fer odwiózł swego pasażera. 

Z zamyślenia wyrwał młodego przo 
downika głos stenotypistki. 

— Walek... 

— Słucham panią. . 

— Proszę mi przynieść proszek od 
bólu głowy... — rzekła dziewczyna szep 
tem, nie chcąc widocznie, by który z 
jej kolegów dowiedział Się, poco posy- 
ła gońca. 

Ale młodzieniec z baczkami miał dos 
konały słuch, gdyż zerwał się szybko z 
miejsca i zwrócił się do sterotypistki: 
— Służę pani... Zawsze manı przy 
sobie proszki, bo cierpię na migrenę... 
Wyiął z kieszeni małe pudełeczko i 
podał je dziewczyrie z przesadną gra- 
cję. 

— Proszę, panno Marjo.. Cierpię na 
migrenę tak samo, jak pani... 

Ostatnie słowa wyrzekł z naciskiem, 


uśmiechnąwszy się ironicznie. Z nienk-|! 


rywną satysfakcją obserwował zmie- 
Szanie dziewczyny, 
gwałtownym rumieńcem, spuszczając z 
zażenowaniem oczy. 

Scena ta nie uszła uwagi pozosta- 
łych pracowników, którzy obrzucili się 
wielomówiącemi spoirzeniami. A Zagór 
ski wrócił na swoje miejsce i z więk- 
„szą niż dotychczas uwagą począł obser- 
wować wszystko, co się działo dokoła 
niego. 


która oblała się, SU 


Teraz dopiero spostrzegł, że panna 
Maria miała okręconą szyję jedwabnym 
szalikiem, który spięła wysoko srebrną 
agrafką. Niejasne podejrzenia zbudziły 
się w mózgu przodownika.... Ale jak ie 
sprawdzić? 

Przypadek przyszedł mu z pomocą. 
Oto stenotypistka wstała w pewnei 
chwili od stolika i zbliżyła się do wy- 
sokiej szafki, by zdjąć z niej ciężki re- 
gistrator... 

Wyciągnęła ramiona do góry, a wów 
czas jedwabny szalik, niezbyt widocz- 
nie mocno spięty agrafką, zsunął się z 
;szyi. Zagórski podbiegł, by pomóc pa- 
tnience, przyczem udało mu się przy- 
depnąć koniec szalika, który pozostał 
na podłodze. 

Stenotypistka nachyliła się błyska- 
|wicznie, a przez ten czas detektyw zau 
ważył sine pręgi na karku i plecach 
dziewczyny. 

— Niech mi Walek nie pomaga... — 
odezwała się panna Marja ze złością - 
Proszę pilnować listów, bo czas już 
iść na pocztę... 

Przodownik wrócił na swoje mieis- 
ce i pomyślał sobie: 

— To iest niewątpliwie sprawka Re 
narda... Dzisiaj nie zostawię ich samych. 

Z niecierpliwością oczekiwał godzi- 
ny siódmej. Postanowił za wszelką ce- 
nę zbadać tajemnicę sinych śladów po- 
bicia na białych plecach stenotypistki. 

O tej samej porze, co- wczoraj. gdy 
wszyscy pracownicy, prócz panny Marji 
opuścili biuro, zaterkotał dzwonek. z 
gabinetu szefa. Zagórski stanął na pro- 


— Słucham pana dyrektora... 


(Dalszy ciąg jutro). 


WYJAŚNIENIE. i 
Do początku powieści „Krwawa Rakieta" 
wkradła się omyłka. Mianowicie nazwisko wy- 


;stępującego w powieści komisarza urzędu śled- 
l czego oraz bratanka 
"Zagórski, a nie Górzyński, 


rzodownika brzmi 
Red.). 
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Dziś wielka premjera! 
de LOIS MORAN " ~" 7r no WALTER BYRON 


SOSA prenei swe, radość i bóle w potsányai OCZNA filmie Foxa p. t. 


Nacdprograrm: Dźwiękowy iwaodnik i Foxa i aklualmości kraiowe. 


Początek o godz. G-ej, Na pierwszy seans ceny zniżone. 
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LETNIA REDUTA PRASY 


Punktem kulminacyjnym będą 


3 ZAWODY BOKSERSKIE LODZ = POZNAN 
: oraz WVWSTEPY ARTYSTYCZNE i BALET. 


Tysiące niespodzianek. — Moc atrakcyj. — Dancing. — Loterja fantowa. — Zabawa dziecięca i t. p. 
Wśród fantów najcenniejszym przedmiotem jest rower firmy Sierpiński. 
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„CORSO“ Bwa wielkie oddzielne Programa? „CORSO* 


Program dzienny: EH Program mocny dawno oczekiwany, — Dziś i dni następnych. — Po raz pierwszy w Łodzi, 


Wobec nadzwyczalnego powodzenia sprolongowano do poniedziałku włącznie. TAJEMNICE PŁCIOWEGO ŻYCIA 
99 EZA Powstanie i rozwój życia ludzkiego! Wszyscy interesują się już od początku świata wielkiem 
Nocna iaissówiea m Pra 


zagadnieniem, jakiem jest „TAJEMNICA ŻYCIA PŁCIO 
kto zobaczy wspaniały ten film 
Dramat sensacyjnorkryminalny Film o zawrotnej seńsa- : 
Mm 12 aktach w roli głównych: HARRY PEEL cji oszałamiającej emo- EB 
cji i zac WO 
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Odpowiedź na to pytanie otrzyma każdy, 
UWAGA: P Początek seansów 6 zodz. 11 wiecz.. Na żądanie Sz. bywalców kow seans w 
sobotę, niedzielę i poniedziałek od godz. 11 rano po cenach 50 gr. i 75 gr. 

Dla młodzieży bezwzględnie Wabronione, 


M. ROZENTAL 


EE akuszer ginekolog 
Narutowicza 20 MITSUKI || CE A ARR |11-g0 Listopada 19 (Konstantynowska] 


Dźwiękowy 


Odpowiada na szczorzo zadane pytania i PG 
powie Wam, ozy przyszłość wszak DDES R |Tel. Aare 34, pizyimuje od EPR! MO: poł. 
szozęśliwa i josna, = Jeżeli KTO wątpi do 2 w Lecznicy „POMOC* 


lub oierpi moralnie ~ NAPISZE iwię, rok 


1 datę urodzenia, = OTRZYMA d 


analizą Swojogo LOSU ŻYCIA i PRZEZNACZENIA, 
Niniejszo ogłoszenie i 95 groszy ZNACZ, 7 


pooztowami = załączyć na przesyłkę, 
Aóresowaór - WARSZAWA, Bednarska 17 
mistrz nauk tajemnych Waoław Pyffollo, 
Analiza szczegółowa í gkóżwahj 
R o MSDJUXW zł, 3-25 g 
AJCIE żo w - 
Aaa poznany LÓS „y= La 
ZYCIA, wskazówki MLEĘ ygd i 
1 rady w TAJEMNICZONEGO dadzą Wa a E 
npARONS przeciwdziałać adkom 
losowym 1'złe wpływy ostab 


UPR 
OSOBISTE PRZYJĘCIA CAŁY DZIEŃ - WARSZAWA, Badnarska 17, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


h Miłość, zazdrość, flirt I poświęcenie 
za kulisami kabaretu. — Najrozkosz= 
niejsza komedła dźwiękowa p. te 


„Rozkoszna 
Dziewczyna” 


D 
Czarująca pieśnią. 


ZiŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


muzyką i treścią (©! 
operetka filmowa 
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Dr. med. 


i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. 


Południowa 28, tel. 
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do RAJU” 5 


REICHER 


papir chorób skórnych 


Elektroterapia. 
201-93 


ask aa c 

Dr. med, EE RA 
3 gwint. soba = Reżyserii Eryka Pomera, twórcy „Rap æ > 
$ $ z najirozkosznieiszą ulubienicą Euro- || sodii Węgierskiej” i „Walca Mitości“. 2 Niewiażski Doktór: 

WIA) $ py Y ONDRĄ w LA tytułowej. W rolach głównych: Liljan Harvey, specjalista cho- 

s W oli „Lopka” „ZYGFRYD ARNO. Henri | Olga Czechowa, Gaston []j| rób skórnych dY (WJ 
$ F acquett. wenerycznych |** 
2 Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- Dziś początek Eag 6-ej. Ceny Nadprozram: Kreskowa komedija |$|| ; Ee daet A Chor. skórne, 
Z wać oj A i aE n pa eia 1. 15° 2 250 „t „NA WZBURZONYCH FALACH“. [Q]|  elektroterapia, | weneryczne 
2 Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej zł. J 1 LJ Początek w dni powszednie o 5-ej, [| diatermia 5 i płciowe. 
© Nr. 232, dojazd tramwajem 14. Czas przejazdu w. soboty i nledzieje o 3-ej. — Ceny wyż Konsiantynowska 12 
yi JB Gel min. miejsc popularne! Sala wentylowana! Tel. 159-40 y 
WAKOANBZZWAENE ZUGOROWKSSZZANNUBERONU DOBDAGODOODOOGOGOGOGGGOGAOGGGG | Przyjmuje od 8—11. Tel, 155-52, 


Dr. med. 


S. Kantor Ef 


specjalista chorób wenerycznych, skór 


nych, włosów ł moczopłriowych. Le- 


czenie sampa kwarcowa i promieniami 


Dr. med. 


i weneryczne 
NAWROT 2 
Tel. 179-89. 


Najĵ, ni. mağ... 


Bardzo nieliczne filmy europejskie ukazują się na ekranach ame- 
rykańskich. Tylko filmy najciekawsze, najsensacyjniejsze, największe 


od 5—9, w niedzie- Przyjmuje od 9—1 


le i święta od 9—1 i 6—8 
Oddzielna pocze- 
kania dla pań, 


Dr. med. 


Dla niezamożnych 
CENY LECZNICE 


ŁAJUNOWSM 


„do 10 
payi OG 0? i najlepsze mogą zdobyć tamtejszy rynek. Jednym z takich filmów, 


Rentzen dl m.0d4-5 é i ieks f: e Ro ORKÓW (5:85:33 
PIOT KOÓWSKA 144, RÓG EWANGE a pań spes, o który od trzech miesięcy wyświetlany jest w największym nowoj Piotrkowska 70| ———— 
a LICKIE. dł py ian 2 PP. skim kinoteatrze „Roxy“, jest film o miłości i małżeństwie, film sta- róg Traugutta) oi ai 

Wolicie Ewangelicka 2. Teleton 3-8 Só Taki bar wiający przed sąd publiczności zagadnienie „niedozwolonych operacyj, Specjalista Kozak 55 
oddzielna poczeka. r Dr. med. a który wkrótce ujrzymy w kinie „Splendid“ p. t. skórnych, wene NINA 
Sem rycznych i mo- 
Dr. med. Halfrech( Światła i cienie macierzyństwa. <zopiclowych. | Choroby skórne 
— Chor. skórne, pea alfa weneryczne, lecze- 
fal = SE LI b E (e pa weneryczne promieniam nie djatermią dja- 


BIŻUTERIA. zegarki na raty. Ceny zojOKAZJA! Sklep Spożywczy z trza- Roentgena i łam | ;-mokoagulacją o- 

specjalista chorób skórnych, we|Piotrkowska 10 | stykowe „Precioza“, Piotrkowska l23ldzeniem i towarem i pokój sprzedam LOKAT z dentysta pa kwarcową, |; Tien kwarc, 

nerycznych i moczopiciowych. Przyjmuje 8=10rano | w podwórzu. 25lniedrogo z powodu przeprowadzki do, Przyjmuje od 8.30 MONIUSZKI 5 

i No 7 leis- 8,30 wieczni f — własnego. Choiny, Obywatelska 10. AUSRANMOWA do 10,30 rano, od 1 i. 170—50 

cegie niana W niedziele i świę*|ZAGINAŁ buldog. Proszę o łaskawejc zz do 2.30 op od. 6 kp F 

według starej nu m eracji Cegielniana 43 ta od 9—1, odprowadzenie za wynagrodzeniem. BARDZO tanio maszyna rękawiczarka |Piotrkowska5]1 do 8.30 w„ w nie- Przyjmuje od 11 

telefon 141-32 Ordynuje w leczni- | Wolborska 36, u dozorcy. z2zimarki „Ideal” Nr. 9 do piesn Obejj tel, 121—23 dzielę i święta od |do 1pp. i od 548 

Przyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 wicy "SANITAS" tl rzeć można od 6—8 wieczór, ul. Gra- Godziny przyjęć | 10—1. Dla pań od|w niedzielę od. 11 
miedziele i święta od 9—1 Dila pań od Śródrniejska 8 OSWALD Fojze zagubił 2 kwity kau-|bowa 20, Szymański. od 4—7 wieczór. j dzielna poczekalnia do 1 po pol“ 

dzielna poczekalnia. codz.od 12.30—1,30 b cyjne, wyd. w Biektrowni Łódzkiej. x nna i 


= ihn o 
"WE 


Najbliższe mecze o punkty 


Niedziela ciekawych spotkań o mistrzostwo klasy A 


Nadchodząca niedziela sportowa przy” | Spotkanie ŁKS Ib—WKS kryje w sol drużyn bardzo groźnych uzyskuje bo- 
miesie sportowcom łódzkim dalsze inte- |bie wielki znak zapytania. . Zarówno je= | wiem w Łodzi bardzo dobre wyniki i dla 
resiljące boje piłkarskie o nilstrzostwo | den jak i drugi zespół lubi prawić nie- tego wynik spotkania z silnym zespołem 
kl. A. spodzianki. Siły przeciwników są mniej-|Orkamu nie jest przesądzony. 

_ W sobotę zmierzy się czołowy kan-|więcej równe, naogół, jednak WKS nie-| Orkan, preterdujący również do tytułu 
dydat do tytułu mistrza Hakoah z dru- |ma szczęścia do ŁKS-u, który każdora- mistrza dołoży niewątpliwie usilne sta- 


Żyną Strzel. K.5. zagrożoną 
spadkiem do niższej klasy. Dó walki ty, 
staje więc zjedmej strony kandydat do 
pierwszego miejsca, z drugiej — kandy 
dat do spadku. - |dziewać zwycięstwa WKS, Ciekawie 

Zrozumiiałe, że w tych warunkach zapowiada się również spotkanie Orka- 
mecz ten zapowiada sę niezwykle inte- |nu z Burzą w Pabianicach. , 
resująco. obie drużyny dążyć będą bö- 
wiem do osiągnięcia za wszelką cenę 
zwycięstwa. 

Aczkolwiek w obecnej swojej formie | 
jest Hakoah poważnym faworytem tego 
spotkania, to jednak nie jest tu wyklue 
czoma niespodziarika, tembardziej, że 
Strzel. K.S, jest zespółem mad wyraż 
ambitnym i pracowitym. Mecz ten pó- 
siada duże znaczenie. 


Opierając się na dotychczasowych 


1 


Ostatnio coraz częściej zdarzają się 
na boiskach łódzkich į prowincjonal- 


nych wypadki pobicia sędziów biłkars* 

Rf ojc e Ti Kia WY” kich przez sanatyzowanych zwolenni- 
WKS ŁKS Ib, W da Sait Spotka. ków jednej z walczących drużyn. 

niu bardzo poważnym VOA. ay O wypadkach tych donosza nam o- 

ŁTSQ l key dg częściej, ana sędzia 

zapomnij niejednokrotnie zostaje dotkliwie potur- 

ki Zam sęk Jednak, że w okresie bowany, tak że zmuszony jest poddać 

| aerar narz Kes EROT Isie opiece lekarsk'ei 

ea "md Ma wia Swego czasu władze piłkarskie wy“ 

temi zespołami zakończyło się wyni- daly różnego rodzaju zarzadzen:a, ty- 

klem remisowym, Dla ŁTSQ mecz ten CZące utrzymania porządku przez gospo 


posiada b. ważne znaczenie, w razie darzy na boisku. Niestety wiekszość klu 


pisów, ułatwiając w ten sposób dostęp 
do sędziego, którego nawet policja nie 
jesi w stanie obronić. 

Nic dziwnego, że cały szereg arbi- 
trów piłkarskich złożył ostatnio swe 
legitymacje, nie życząc sobie w. podo* 


pilkarskie bnych warunkach pracować dla sportu. 


o puhar „Republiki” Legitymacje sędziowskie sir » 


; „+. | ludzie, którym drogi jest ich honor i nie 
żal pieren jare goha srok maj zamiaru narażać sj na wybryk 


s R łobuzerjj sportowej, która w arb'trze 
Hz Yo ABU AŻ widzi zawsze winowajcę niepowodzenia 


CEA AAS OUE 0 b adj "Vie ulogi kwesti, Fa ta tero rodza. 
3 eosa PNA. rewańżowego ju wybryki gawiedzi sportowei można 
mecza Wyznaczony zoslal ha miesi ac | ZMaleŹĆ wylście i rzeczą władz sędziów 
wrzesień, jednakże w dniu wczorajszym jskich w porozumieniu 2 władzami pít- 
ŁOŻPN otrzymał depesze ż WZOPN=u | (arSkiemi winno być zabezpieczenie o- 
z prośbą o przesunięcie terminu Aaa pre Dar napaścianti chuli 
nia na dzień 5 lipca, który to dzień prze” | 54191" SP z 
znaczońy został przez PZPN na spotka- 
nja międzypaństwowe į międzvmiasto- 
we, Zarząd ŁOZPN-u postanowił zgo“ 
dzić się na propozycję Warszawy. 
Mecz rewanżowy Łódź — Warsza- 
wa 6 puhar „Republiki rozegrany zo- 


zwycięstwa ŁTSG na dobre usadowi się DÓW nie przestrzega obecnie tych prze-| 


na pierwszem miejscu w tabel, 


Rewanżowe spotkanie 


ważnie | zowo nietnal zabiera drużynie tej punk- |rania, by wzbogacić się o dalsze dwa 


y. 
Beniaminek klasy A KKS Skazany 


wynikach obu zespołów należy słę spò- „na degradację do niższej klasy rozezra 


spotkanie ż Widzewem. Mecz ten po- 
winien się zakończyć zwycięstwem Wi- 
dzewa znajdującego się obecnie w bar- 


Burza musi być zaliczona obecnie do dzo dobrej formie. 


Ku rozwadze naszych władz sędziowskich 


Dlaczego sędziowie piłkarscy składają legitymacje? 


Niestety nasze władze sedziowskie 


h. tej sprawie absolutnie nic nie czynią 


czego dowodem, że jednakowy stań rze 
czy trwa już u nas od kilku lat. 

Byłoby np. pożądane, by szatnia sę- 
dziowska znajdowała się w miejscu za 
pełnie niedostępuem dla publiczności, 
należałoby sobie również życzyć, by sę 
dzia pizy opuszczaniu boiska nie miał 
możności zetknięcia się z publicznością. 
To są rzeczy do prispr ACZ: Na- 
leżałoby tylko dołożyć nieco starań a 
niewątpliwie zajścia z sędziami zdarza” 
łyby się coraz rzadziej. 

Niestety, musimy to jeszcze řaž z 
całą stanowczością stwierdzić. że na- 
szę władze sędziowskie w tei sprawie 
absolutńie nic nie czynią, natomiast wie 
lę czasu poświęcają sprawom zbyt bła- 


hym, jak np. reagowanie. na krytykę, 


dziennikarską sędziów, pisanie. długich 

sprostowań, „jeśli broń Boże. które z 
pism pozwoliło sobje na surowszą kry- 
tykę sędziego. Wówczas z mało znaczą 
cej sprawy robi się wielki krzvk. 

Pukniicie się panowie wreszcie w 
czoło | ztuzumcie, że to Są sbrawy zbyt 
błahe, by się im wyłącznie poświęcać, 
jak to miało ostatnio mieisce. 

Lepiej stańcie w obronie dużej rze* 
szy sędziów piłkarskich, która w wa- 
sze ręce oddała władzę i ma prawo żą- 
dać od was, byście zapewńili iei bezpie- 
czeńistwo na boiskach. 


©siaieczme wymiici 


sirzeľl amia > zmisirzeSsiwo olsrCSoWE: 
Żmudna praca nad obliczan'em osta-'S.) 297, Jarzębski (KAS) 297, Kużnicki| niu mecz piłkarski o mistrzostwo klasy 


ŁKS—Makkabi 


Jak się dowiadujemy odbędą silę 
dnia 12 lipca ña kortach Ł. K: S. żawo- 
dy lawn-tenisowe między klubami Mak- 
kabi (Łódż) — ŁKS. Zawody zapowia- 
dają się bardzo ciekawie z powodu przy 
jazdu czołowych zawodników Makkabi. 

Mecz rozpocznie się o godz. 9-ej ra- 
no. Bliższe szczegóły oraz składy dru- 
żyn podamy w dniach najbliższych. 


Kolarski wyścig 


ogólno:polski dookoła Łodzi 


Celem upamiętnienia położonych zas 


fug dla sportu kolarskiego przez Ś. p. 
ztnarłego Władysława Sierpińskiego, za 
łożyciela zńanei w całej Polsce fabryki 
rowerów „Wicher“ w Łodzi, która w ro 
ku bieżącym obchodzi czterdziestolecie 
swego istnienia Łódzki Okręgowy Zwią 
zek Kolarski organizuje „Kolarski wyś- 
cig ogólńo - polski dookoła Łodzi, im. 
ś. p. Władysława Sierpińskiego* na dy 
stansie 200 kilometrów, który będzie 
rozgrywany corocznie. 

Jako nagrodę wędrowrią = honorówą 
firma „Wicher“ ufundowała piękny pu- 
har, który stanie się ostatecznie włas10- 
ścią tego Towarzystwa, zawodnicy któ- 
rego zdóbędą pierwsze miejsce w wyś- 
cigi trzykrotnie kolejno, lub pięciokrot- 
nie nie kolejno; Pozatem zawodnicy, któ 
rzy zajmą w wyścigu miejsca ód pierw= 
szego do dwunastego włącznie, zdoby- 
wają cenne nagrody w przedmiotach. 

Start wyścigu odbędzie się w nle- 
dzielę dnia 5 lipca r. b. na Placu Wol- 
ności, meta zaś na torze kolarskim 
„Unionu* w Fielenowie. Trasa wyścigu 
prowadzi z Łodzi przez Pabjanice — 
Łask — Wadlew — Wolę Kamocką — 
Piotrków dalej Wolbórz —Tomaszów— 
Ujazd = Rokiciny — Będzelin — Brze 
ziny-— Stryków — Zgierz z powrotem 
do Łodżi. Długość trasy wynosi okołó 
200 klm. | 

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski 
zwrócił się do wszystkich klubów  ko= 
larskich w kraju zapraszając do wzię= 
cia udziału w wyścigu dookoła Łodzi. 
Spodziewany jest udział wszystkich ćo= 
najlepszych szosowców krajowych, z 
wyjątkiem _ specjalistów-od jazdy gór- 
skiej którzy startować będą w dorocz- 
nym wyścigu Kraków — Zakopane, 
którego termin zbiega Się z terminem 
wyścigu dookoła Łodzi. 


walczy o purńkty 
W nadchodzący poniedziałek o gö 
dżinie 10.30 rozegrany zostańie na boji- 
sku WKS-u jedyny w bieżącym tygod- 


sta w niedzielę dnia 5 linca o godzi: |tecznych wyników w strzelaniu © mis- (WKS) 295. W pozycji kl:.zącej te sa-|B między zespołami SSKM i Makkabi. 
nie 18-ej na bojsku Legii w Warszawie. trzostwóo okręgowe została już zakoń- me warunki. Kurzeiyk* (WKS) 338, An-| Mecz tych drużyn budzi duże zajntere” 
drzejak (ŁKS) 337. Ja zebsi. (KS) 829,| sowanie. 


Sklad naszej reprezentacji ustalony zo- | czona. Poniżej podajemy ostąteczne wy 
stane w przyszłym tygodniu. niki: 

Broń długa wojskowa, odległość 300 

Przeń spotkaniem mtt. ilość możliwych do zdobycia punk- 

tów 300. Nowak Stanisław — 201 pkt. 

Polska— Łotwa (Zw. Strzelecki), Nower (ŁKS) 190, Po- 

W niedzielę dnia 5 lipca rozegrany chla (Ż. 8.) 187. Kużnicki (WKS) 178, 

żostanie międzypaństwowy mecz pił- 
katskj Polska = Łotwa. Początkowo 


Gułkowski (WKS) 177. 
projektowano również rozezranie spot“ 
kańa z Węgrami, lecz mecz ten z róż- 
nych względów nie dojdzie do skutku. 
Skład naszej reprezentacij państwowej 


K. 5.) 83 pkt, Kużnicki (WKS) 81, Ku- 
rowski (WKS) 81. Zaopski (Śokót) 79, 
Kusz (Z. S.) 73 


skl (WK 


Pistolet wojskowy odlegt osò 20 mtr.) 
możliwych punktów 120. Andrzejak (Ł.! ) 
| £zol (ŁKS) 272, Chabik (Z$) 271. 


Hajek (PKS) 324, Nowak (ZS) A24. 
pożycji leżącej te same wanki. Kurew 
S) 356 Aa!rzejak (EKS) 353, 
Kusz (Z5) 347, Inrzębski (ŁKS! 343, Ku 
rzemkóo (WKS) 3:0. 

odległość 50 


Broń małokas. «a 
tr. możiwyu. puńktów 6006 pczyci: 
s' jąca, leżąca i klęcząca Nowak t/=) 
260 Nower (Li 3 275, Pochla (Z5) 274. 


Pistolet dowtniy adlezlość 50 mtr. 
możliwych 600 pkt. Sieradzk' (Z5) 437, 


Protest P.T.E. Odrzucony 


W związku z decyzja Wydziału 


|Gier i Dyscypliny w sprawie niefortun- 


nego walcoweru odgwizdanero przez 
sędziego p. Dowbóra przed maiacym się 
odbyć w Pabianicach meczem Turyści— 
PTC, dowiadujemy się. że niezadowolo* 
na z orzeczeńia Wydziału Gier i Dyscy 
pliny drużyna PTC odwołała sie do za- 
rządu ŁOŻPN. Na ostatniem posiedze- 


i ; ać Broń małokalibrowa, odległość 50 Andrzejak (ŁKS) 434, Styczyński (ZS) |uju sprawa ta była rozpatrywana į ża- 
IE p bp o czę dk mtr. punktów 400 stojac. Andrzejak (Œ. 411, Nowicki (ŁKS) 410, Karczemski (Z.|rząd przychylił Osy do desyat: WIA. 
wszelkie sady jakoby i2 usta oneik S) 307, Nower <4KS) 304, Nawak (Z, S) 385. Gier i Dysć. odrzircając tem samem pró 

przez kapitana związkowego a nódawa* „e dm „| test PTC PROD b 
ne przeż niektóre pisma, nie sa praw-| HAGPZRURNSBNZNZWNENNONAWAKAKE aaisan" 6 . - 

dziwe. a „s ja 
| s Kupon syorfowy „Expressu Wieczornego” = Dwa mecze Wisły. 
y W związku z niedzielnym meczem 
e i 
| do Jugosławii E na odgadnięcie rezultatu meczu: a ||igowym ŁKS — Wisła oraz przypada- 
Zespół piłkarski krakowskiej Gar” EB, iącom ńa poniedziałek świętem Piotra i 
barni zaproszony został przez szereg a Sj, MOZE m -= a g| Pawia, dowiadujemy sie, że prowadzo* 
wę tournee pilkarskie po Juvoslawi, — |] | w oai dad sageónia W Łódki drygióko IEOU pa 
, e i GU, c 
Tournee to odbyć się ma w drugiej po R Wynik meczu Głó ArOŻY NY e. mua ok przeciwnika „Wisły” upatrzona iest dru 
nia Gaiajeria uroi © przekukiobie bor "11 I EE niewa JI łą (osho broad BA dle l 
ja zamierza prosi jeSUNi c wadzóne sa już o 
minów niektórych spótkań litowych. i Adres somam OR EZ ATT ÓW JR EE ANA E POW OJO E RATIO m, kilku dni i zakończone zostaua ostate- 
KUGEBKZARE Gazssuczw czńje W dniu dzisjejszym. 
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1931 EXTRANEIS 
Rowe wyczyny lotnicze 


Komunista niemiecki 


przepowiada w Niemczech 
przewrót, 


Moskwa, 26 czerwca. 
(Telegram własny). 


Wczoraj poseł komunistyczny do 
Reichstagu Wilhelm Piech wygłosił w 
Leningradzie wielką mowę 0 sytuacji 
wewnętrznej Niemiec. Piech oświadczył 
że Niemcy znajdują się w stanie wojny 
domowej już od dłuższego czasu. Prze- 
widuje on, że w ciągu najbliższych mie- 
sięcy dojdzie do decydujących walk we 
wnętrznych, przyczem czynione będą u- 
siłowania usunięcia siłą gabinetu Brun- 
ninga. 


Kafastrolalny pożar 
fabryki 
Berlin, 26 czerwca. 
(Telegram własny). 

Dziś o godz. l-ej po południu wy- 
buchł katastrofalny pożar w Spandau w 
ię: Drepy SONES miej | ZPOW ZEIT UTC RZE = 

y straż ogniowa prz a na miejsce, EE 
RH budyósć stał już w oaiit Po chwi £ódź podwodna „Jiautiłus mw irlandii 
li część fabryki zawaliła się. Wiele i R oro — zi. 


Dz: 
= 


Rekordzista światowy, lotnik Groenhoif wywołał w świecie lotniczym podziw dla 

swych wyczynów, Górna ilustracja przedstawia aparat, który podczas lądowania 

na szczycie górskim na wysokości 3,400 mir, ugrzązł w śniegu. Dolna ilustracja 
przedstawia lądowanie w dolinie górskiej, 


biet zostało w czasie pożaru poparzo- j Ą 
nych. Po pewnym czasie pożar stłumio- f 
no, jednakże wielka część zakładów 


spłonęła. 


6 murzynów 


zostanie straconych 
za napaści na białe kobiety 


W New York, 26 czerwca. F 
Jak wladomo, przed kilku miesiąca-| {i 
mi zostało skazanych na Śmierć 8 mu-| f 
rzynów za dokonanie napadu na białe 
kobiety. Rozpoczęta akcja za ego re” 


procesu skazanych nie dała żadnego re- 
zultatu. Również próśba o ułaskawienie | 
została odrzucona, wobec czego należy. 
się liczyć, iż wyrok śmierci będzie w naj 
bliższych dniach wykonany. 


podczas pożaru 
Bukareszt, 26 czerwca. 
(Telegram własny). 

W czasie wyświetlania filmu w ied- 
nem z kin w Galacu wybuchł pożar. W 
kabinie operatora zapaliła się taśma fil- 
mowa. Mechanik chcąc zapobiec kata- | 
strofie usiłował wyłączyć prąd, został 
jednak rażony i padł trupem na miejscu. 
Pomocnik jego odniósł ciężkie poparze- 
nia i walczy ze śmiercią. Powstała w ki 
nie panika, w czasie której szereg osób, 
przeważnie kobiet i dzieci. zostało stra- 
towanych, 


Demonstracja | 
nacjonalistów 


w Karlsbadzie 


Karlsbad, 26 czerwca. 
(Telegram własny). 

Wezorai przez ulice miasta przecią- 
gat pochód nacionalistów w uniiormach. 
Ponieważ noszenie uniformów jest w 
Czechosłowacji wzbronione, policja przy 
stąpiła do rozpraszania pochodu. Wów- 
czas nacionaliści zdjęli bronzowe ko- 
szulki i pozostali nawpół nago. Policja 
zmuszona była użyć siły. celem rozpę- 
dzenia demonstrantów nacjonalistycz-| 
nych. 


Łódź podwodna „Nautilus”, należąca do badacza polarnego sir Huberta Wilkin- 
sa, w czasie swej podróży do bieguna północnego uległa poważnemu uszkodze- 
niu i została przez amerykański statek „Wymin$*  przyholowana do portu 

Ą Queenstown (Irlandja). : 


Ifniwersytet wiedeński samkniety! 


Uniwersytet wiedeński na którym ostatnio znów doszło do bardzo poważnych 
ekscesów antysemickich został zamknięty na czas nieograniczony, 


Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-441. 1589-00. 


|szczytnym tytułem doktora 
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Katastrofa kolejowa 
w New Yorku 


ROR 


Na dworcu kolejowym Woodlawn w New 

Yorku miała miejsce katastrofa kolejo- 

wa, Przy zderzeniu się pociągu pośpiesz- 

nego z towarowym AAE rannych 60 
osób. 


Śladami Lindbergha! 


Dwaj lotnicy amerykańscy — Willy Post 
(w aparacie) i Harold Gatty odbyli łot 
transatlantycki z Ameryki do Europy i 
po wylądowaniu w Anglii, przybyli na- 
stępnie w ub. środę, do Berlina, Czas 
przelotu przez Atlantyk wynosił 15 go- 
dzin, Lotnicy pobili zatem rekord Lind- 
.bergha i Zeppelina, ty 
OEE S S 


W Londynie bawił amerykański podsek- 
retarz stanu ministerstwa skarbu Mellon, 
który był następnie obecny na promocji 
syna swego w Cambridge. Przy tej spo- 
sobności Mellon został obdarzony za- 
„honoris 
causa“, Na ilustracji naszej — minister 
Mellon z synem. 
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ODDZIAŁ Y: KRAKÓW, ul. Piiarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9. tel. 7.17; SOSNOWIEC; Biuro dzienników Józef Hlawski. 


ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego I; DABROWA , GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go 
Joniec. Krupówki nr, 30; GDYNIA. ui. Bolesława Chrobrego 8, — — 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 3l; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 


Ogłoszenia: 


Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Maja _nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 


TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48, KALISZ: Złota nr. 14: 
171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska mr. 3. 
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w tekście 50 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty): 
, nekrologi 40 gr. za wiersz milim. 
majmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, naimnieisze zł. | 20. 


Drobne: za słowo 15 groszy, 


— 


Za vy dawce i druk.: Wydawnictwo „Republika* sp. z ogr. oda redakior cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrko wska 49, 


